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Przewidywany przebieg pogody dla 
południowego Bałtyku i wyb.zeża pol­
skiego (część wschodnia i zachodnia):

Dnia 15. 10. 1948 Wzrost zachmurze­
nia od zaöäjodu; miejscami przelotne o- 
pady; później rozpogodzenie; tempera- 
tura maksymalna około 15 stopni; wi­
dzialność umiarkowana, późnie; dobra; 
um i a,hows -o wiatry z kierunków polu- 
tLciowycłi, później zachodnich. Stan mo­
rza 3, zatoki 2.

Maszt »Lecha« wystafe pomad paziom morza

Na zdjęciu widzimy szalupę holownika „Herkules", przymocowaną do występu­
jącego nad poziomem morza masztu „Lecha". Członek załogi „Lecha" wchodzi 
na maszt celem zaczepienia liny. Wkrótce petem nurek opuści się na dno celem

„apukan.ia“ kadłuba statku.

Osfofeczns likwidacfo odłogów 
üajwazHigjs^m nadaniem naszego rolnicza

WARSZAWA (PAP) Jednym z najważniejszych zadań naszego rolnictwa 
Jest likwidacja odłogów. W celu jej przyspieszenia, już w roku bieżącym 
minister Rolnictwa t R. R., łącznie z innymi ministrami (Administracji Publicz­
nej, Ziem Odzyskanych i Skarbu), wydał zarządzenie z dnia 28 lutego 1948 r. 
w sprawie likwidacji odłogów. Zarządzenie to pozwalało oddawać odłogi i Inne 
grunty niezagospodarowane, a pozostające w administracji władz ziemskich, 
v bezpłatne użytkowanie na okres 3 lat indywidualnym rolnikom. Odłogi te, 
zwolnione zostały od podatku gruntowego za rok 1Ü48. Powyższe zarządzenie 
przyczyniło się w znacznym stopniu do tego, że obszar odłogów, który na 
dzień 1 stycznia 1948 r. wynosił 1403 lys ha, zmniejszył się do Unia 1 czerwca 
1948 r„ czyli w ciągu 5 miesięcy, do 6S4 tys. ha, czyli o 769 lys. ha.

Minister Rolnictwa i R. R„ Jan Dąb- 
Kocioł, poinformował na konferencji 
prasowej -w dniu 13 bm. przedstawicieli 
prasy o przygotowaniu nowego zarzą­
dzenia w sprawie likwidacji odłogów i 
ulg z tym związanych, mającego na ce­
lu stworzenie jak najleoszych warun­
ków do likwidacji odłogów na rok przy 
szły.

»Gdzie Rzym, a gdzie Krym?«
Minister Modzelewski rozprawia się z przeciwnikami
wniosku ZSRR w sprawie rozbrojenia

PARYŻ (PAP). Wśród mówców środowego posiedzenia komisji politycznej ONZ 
»v/stąpił również min. Modzelewski, który wygłosił następujące przemówienie:

..Przewodniczący wczorajszego posiedze­
nia powiedział nam, że dyskusja ogólna nie 
jest zamknięta. Chciałbym z tego skorzystać 
1 dokonać krótkiego przeglądu debaty, któ­
ra się kończy. Wszystkie wielkie mocarstwa 
wypowiedziały już swoją opinię o projekcie 
rezolucji radzieckiej w przedmiocie zreduko 
w nia zbrojeń typu klasycznego, zakazu poshi 
gjwania siię hronią atomową i ustanowienia 
skutecznej kontroli, nad redukcją i zakazem.

Mówcy, w ich liczbie delegat Stanów Zje 
droczonycb, Warren Austin, skorzystali z te 
go, żeby- rozszerzyć debatę, i tak już rozle­
głą, na dziedzinę, ki ora była dotąd obca 
działalności ONZ. Pan Austin przedstawił 
nam schemat pewnej, by użyć modnego dziś 
słowa, doktryny, którgj autorem jest może 
Marsnaft, może Dulles, a n oże kto inny, 
doktryny, będącej jednak obecnie oficjalną 
doktryną rządu Sianów Zjednoczonych,

Pragnąłbym postawić jedno pytanie- 
Z czym przyszliście na to trzecie Genei- 
ralne Zgromadzeni.. ONZ wy, przedsta­
wiciele „większości“, i z czym przyszliś­
my mv — „mniejszość", do której mam 
honor'należeć? Nie wspomnę o trzeciej 
sile, która w łonie tej komisji n-e u,aw- 
nla się, może wskutek zbytniej lękliwo- 
ćci, a może dlatego, że nie istnieje. Ale 
jak powitaliście wy, panowie z większo­
ści, radziecką propozycję rozbrojenio­
wą?

Szereg delegatów zgłosiło kontrprojek 
ty rezolucji. Wszystkie one, rzecz chara.k 
terystyczna, podkreślają raczej wszelkie

Rekordy rolnicze 
Żuław

W zagospodarowanej części Żu­
ław uzyskano w roku bieżącym 
prawdziwie rekordowe zbiory zie­
miopłodów, Większość rolników ze 
brała przeciętnie do 40 q. pszenicy 
z 1 ha. Plony żyta sięgają 32 q. 
Na czołowe miejsce wybija się re­
zultat osiągnięty mrzez rolnika Ja­
na Wojciechowskiego ze wsi Szale­
niec w pow. malborskim. Uzyskał 
on z 1 ha 45 q. pszenicy.

Doskonale zapowiada się rów­
nież na Żuławach tegoroczny sprzęt 
buraków cukrowych. Ten sam rolnik 
Wojciechowski zebrał z 1 ha 500 q. 
buraków cukrowych.

Największego nasilenia pracy 
przy sprzęcie buraków cukrowych 
należy spodziewać się pod koniec 
października, późniejszy bowiem 
zbiór daje wyższe plony. Przez cały 
październik dzienny przyrost bura­
ków na 1 ha wynosi przeszło 2 q.

Obszar ziemi uprawnej na Żuła­
wach zwiększa się z każdym dniem. 
Od chwili rozpoczęcia prac wodno- 
melioracyjnych na Żuławach w ro­
ku 1946 do września br. odwodnio­
no około 120.000 ha i osuszono bli­
sko 50.000 ha. W rol;u bieżącym 
mieliśmy im Żuławach pod zasiewa­
mi ozimym! i jarymi 75 proc. ziemi 
uprawnej (około 59.000 ha). W ro­
ku gospodarczym 1948—49 ma byc 
obsianych na terenie Żuław przesz­
ło 70.000 ha.

Okres panowania odłogów, chwa 
6tów. myszy i beznadziejności mi 
riął już na Żuławach bezpowrotnie.

(rich)

możliwe trudności na drodze rozbroje­
nia: Drak zaufania, brak bezpieczeństwa, 
niepewność sytuacji, siewem trudności, 
które uniemożliwiają dojście do jakiego­
kolwiek pozytywnego wyniku.
Nie ma ze strony większości szczere; 

woli dojścia do konkretnych wyń ków. Wy­
suwano różne argumenty, powołując się m. 
in na doświadczenia Lagi Narodów. Dete- 
ga+ Francji — Parodi oświadczył, że Franca

zapłaciła zbyt drogo za to, iż nie bvla uzbro 
jona w przededniu drugiej wojny światowej. 
Ale „gdzie Rzym, a gdzie Krym?“ Trzeba 
Wiedzieć, kiedy się należy zbroić, a kiedy 
-:ę należy rozbrajać. Przed r. 1939 Francja 
nie chciała się zoroić, choć wtedz ala, że 
grozi jej napaść hitlerowska. Ówcześni rząd­
cy Francji sądzili, że uda im się odwrócić 
tę agresję na wschód.

Taka była podstawa poi tyki Daladiera i 
Chamberlaina. Użyć dzisidj tego argumentu, 
aby odrzucić rozbrojenie, to właśnie miesza­
nie Rzymu z Krymem.

Har?MI . . . . . . . . . porozumienie
w sprawie Berlina

NOWY JORK (PAP). Koresponden­
ci pism amerykańskich donoszą, że pod­
czas nieobecności Marshalla w Paryżu, 
„mała szóstka" przy wyraźnym popar­
ciu delegatów brytyjskich i francuskich 
przygotowywała projekt rezolucji „ła­
godnej", która by mogła się przyczynić 
do rozładowania atmosfery wokół spra-

Król Sis(an chory
SZTOKHOLM (PAP). 90-łetni król Szwe 

cji Gusraw zachorował na grypę. Lekarze o- 
kreśiają stan jego zdrowia jako na ogól do­
bry. Zastosowano zastrzyki penicyliny.

wy Berlina na terenie Rady Bezpieczeń 
stwa.. Rezolucja ta nie wspomniała ani] 
słowem o istnieniu blokady lecz pod­
kreśliła konieczność rozpoczęcia narad 
czterech ministrów i zniesienia ograni­
czeń komunikacyjnych, pomijając kwe­
stię jednoczesności tych dwóch postu­
latów.

Marshall, po powrocie do Paryża od­
rzucił jednak sugestię „malej szóstki" 
1 skarci} delegatów brytyjskich i fran­
cuskich za popieranie tendencji, zmierza 
jących do złagodzenia sprawy Berlina. 
Delegaci Wielkiej Brytanii i Francji wy 
cofali się więc rychło ze swego stano­
wiska, a w ślad za nimi poszła „mała 
szóstka". W tym stanie rzeczy sprawa 
Berlina znajdzie się prawdopodobnie na 
piątkowej sesji Rady Bezpieczeństwa

§im]a w sprawia demontażu
PARYŻ (API), W niespełna 24 godziny 

po zaakceptowaniu przez Schumana żądań 
Pawia Hoffmana, administratora planu Mar­
shall?, odnośnie zaniechania demontażu n e- 
mieckich fabryk francuskie ministerstwo 
spraw zagranicznych oświadczyło wczoraj, 
że zada iak najszybszej rozbiórki przedsię­
biorstw n endeckich, przeznaczonych na od­
szkodowania.

Komunikat Quai d'Orsay stwierdza, że 
Francja w ścisłym porozumieniu z W. Bry-

Sifyacis strajkowa
we FrancU

PARYŻ (AM). Sytuacja strajkowa we 
Francji złagodziła się nieco, effbciaż olbrzy' 
m i większość górników' i innych robotników 
strajkuje nadal Pracownicy portowi strajku­
ją w dalszym ciągu w MarsyLI, Rouen, Nan­
tes i Sete. Również w kilku imych portach 
znstrajkowali vlasüo'.ele składów z węglem, 
magazynierzy i robotnicy nieetatowi.

W Lotaryngia zakończył się trwający od 
czterech tygodni, strajk górników i robotni­
ków stalowni. Robotnicy uzyskali podwyżkę 
plac w wysokości 10 proc. Właściciele ko­
palń zagwarantowali wszystkim pćżyczkę w 
wysokości 2.500 franków, która spłacana bę­
dzie dopiero od stycznia po 500 franków mie 
sięcznie. Ponadto robotnicy otrzymają spec­
jalne przydziały węgla i kartofli.

tania pragnie szybkiego przeprowadzenia 
demontażu oraz przenesien a do krajów, 
które padły ofiarą agresji hitlerowskiej, 
sprzętu przemysłowego wpisanego na lis‘ę 
reparacyjną zgodnie z zasadami ustanowio­
nymi przez aliantów.

Oficjalny komun kat donosi, że w nie­
których wypadkach listy odszkodowań wAn- 
ny być zrewidowane, zaznaczył on jednak, 
że maszyny w fabrykach wojennych łub w 
takich, które należą do tzw. przemysłów 
zabronionych, winny być reklamowane, zaś 
instalacie ich przeniesione do Francji.

Według komunikatu oficjalnego, Schu 
man ośw adczył również, że zarówno w in 
tc-resie Niemiec, iak i w interesie krajów, 
które maja prawo do reparacji, demontaż 
wspomr'anych fabryk musi być dokonany 
szybko i ukończony w jak najkrótszym ter 
minie.

Strajki
we W-oszech

RZYM (API). Wczoraj w całych Wło­
szech stanęły pociągi, przerwana została ko­
munikacja pocztowa i telefoniczna, zamknię­
te urzędy cełne, a ludność ruszyła na wiel­
kie zgromadzenia strajkowe, na których od 
samego rana demonstrowano przeciwko an- 
lyrobotniczej poiitvee rządu. Ponad mil.cn 
urzędników' i pracowników państwowych 
proklamowało dziś 8 godzinny strajk prote­
stacyjny, Kolejarze zasbrajkowali na okres 
d\ óch godzin,

Najważniejsze postanowienia nowe 
go zarządzenia są następujące: ,

Moc obowiązującą poprzedniego za­
rządzenia z dnia 28 lutego 1948 r. prze­
dłuża się na rok 1949.

Niezlikwidowane odłogi i inne grun­
ty niezagosnndarowan", o ile znajdą się 
w dyspozycji Państwa, mają być odda­
wane na 3 laia w bezpłatne użytkowa­
nie: a) spółdzielniom Samopomocy
Chłopskiej, b) grupom bezrolnych, ma­
łorolnych 1 średniorolnych, które po­
dejmą się ich zagospodarowania na za­
sadach pracy zespołowej (grupy te o- 
kreśla się nazwą zespołów uprawo­
wych), c) indywidualnym rolnikom, któ­
rzy zagospodarowują je na własny ra­
chunek, d) gromadom lub gminom, które 
zobowiązanie są do ich zagospodarowa­
nia w myśl postanowień dekretu z dnia 
30 marca 1945 r. o przymusowym zago­
spodarowaniu użytków rolnych.

Wśród zglaszajacyćh się do zagospo 
darowania odłogów, prawo pierwszeń- 
stwa przysługiwać będzie w pierwszym 
rzędzie spółdzielniom Samopomocy

ODKRYCIA 
tachozitawcze 

na WybsT©AU
W miesiącach letnich bi: na

terenie Wybrzeża prow-adziła bada­
nia naukowa ekspedycja pomorzo- 
znawcza Zakładu Etnologii i Etno­
grafii Uniwersytetu Toruńskiego. 
Pracami ekspedycji kierowała zna 
na specjalistka w dziedzinie badań 
ludoznawczych regionu pomorskie­
go, prof. dr. Bożena Stelmachowska. 
Szczególnie cenne wyniki naukowe 
uzyskano w rejonie jezior Łebskie­
go i Gardzieńskiego, w t zw. „ką­
cie Słowińskim” zamieszkałym przez 
resztki kaszubskiej ludności autoch 
tonicznei: Kabatków, Ninianów i
Słowulców.

We wsiach Smołdzino i Gardnr 
Wielka natrafiono na ślady słowiań­
skiej okrąglicy, które przetrwały rtw 
dziś i są dokumentami prapolskosi i 
łych ziem. W innych wsiach, jak 
w nadmorskiej wsi Rowy, w osa- 
dzle rybatMej Bolnira lub wsi Klu­
ki Smoldzińskie, zamieszka'ej p;zs» 
kilkadziesiąt rodzin słowińskich, od­
naleziono słowiańskie budownictwo 
drewniane, słowiańskie żurawie stu­
dzienne, wiele polskich nazw przy­
siółków, swojskie zwyczaje ludowe 
wśród autochtonów, ślady wymie­
rającej mony kaszubskiej, a na ka­
miennych płytach grobowców Ujej­
skich nazwiska wymarłych już ro­
dów słowińskich.

Wszystkie te spostrzeżenia tere­
nowe, które obecnie 6ą opracowy­
wane przez uczestników ekspedycji
stanowią cekawy i cenny materiał

I naukowy i dowody polskości powia­
tów lęborskiego i słupskiego, (rich)

Chłopskiej I zespołom uprawowym, a w 
dalszej kolejności indywidualnym rolni­
kom.

W razie, gdy indywidualni rolnicy 
nie zdołają zagospodarować w pełni od­
łogów, obowiązek zagospodarowanie, ob­
ciążać będzie gromady i gminy, które1 są 
do tego zobowiązane w myśl dekretu z 
30 marca 1945 r. o przymusowym za­
gospodarowaniu użytków rolnych.

Do oddawania odłogów w bezpłatne 
użytkowanie powołane są Zarządy Gmin 
ne, których działalnością w tym zakre­
sie kieruje starosta. Nadzór należy do 
gminnych i powiatowych rad narodo­
wych.

Prawo do bezpłatnego użytkowania 
odłogów może Dyć cofnięte w w/paakn, 
gdy grunty zostaną oddane w użytkowa­
nie osadnikom, objęte w użytkowanie 
przez majątki państwowe, wzgl. przezna­
czone przez państwo na cele specjalne. 
W przypadkach tych użytkownik zatrzy­
muje gruniy, aż do chwili zebrania plo­
nów.
i. Zasady zagospodarowania przez ze­
społy uprawowe uregulowane będą spe­
cjalnym regulaminem.

Indywidualni rolnicy uprawiać będą 
odłogi na wło.sny rachunek. Obszar 
gruntów oddanych w użytkowanie inay 
widualnemu rolnikowi, łącznie z jego 
gruntami własnymi, nie może przekra­
czać 20 ha, z tym jednak, że rady na- 
rodov.-e mogą obniżyć tę normę w za­
leżności od miejscowych warunków za­
siedlenia, glebowych i ekonomicznych.

Gminy i gromady, w celu zagospoda­
rowania odłogów, pociągać mogą swych 
członków- do obowiązkowych świadczeń 
na podstawie wyżej wymienionego de­
kretu z dnia 30 marca 1945 r. W przy­
padku zagospodarowania odłogów przez 
gromadą lub gminę, podział plonów od­
bywać się będzie według zasad ustalo­
nych przez Gminną Rade Narodową, 
przy uwzględnieniu następujących wy­
tycznych: a) część pionów nie mniej­
sza niż 20 proc., a nle większa idź 40 
proc. ogólnej ich ilości przeznaczona zo­
stanie na cele społeczne gromady lub 
gminą1, b) resztę plonów, po pokryciu 
należności za dostarczone nasiona, na­
wozy i Inne wkłady rzeczowe, dzieli się 
między członków gromady lub gminy w 
stosunku do włożonej przez nich pracy.

Obecne zarządzenie przyznaie bar­
dzo poważne ulgi w podatku grunto-^ 
wymi i zwalnia od wpłat na Społeczny 
Fundusz Oszczędnościowy Rolnictwa 
(FOR) tych wszystkich — którzy po­
dejmą się zagospouarowania odłogów.

Odłogi zagospodarowane przez spół­
dzielnie, zespoły uprawowe, gromady i 
gminy, zwolnione są całkowicie w ciągu 
3-letniego okresu użytkowania, zaruwm 
od podatku gruntowego, jak i od wpłat 
na SFOR.

Potarw maiatkii państwowym
pod Puckiem

Wczoraj o godz, 19 wybuchł pożar w 
majątku państwowym Siawotówko pod Put • 
kiem. Zapcłiła się wielka stodoła. Ponieważ 
pożar zagrażał innnym zabudowaniom, wez­
wano do pomocy miejskie zawodowe siraże 
pożarne.

Na miejsce pożaru przybyły zatem o- 
prócz licznych wiejskich oddziałów straży po 
żarnych oraz ochotniczych straży z Micka 
i Wejherowa, również i Zawodowa Straż 
Portowa i Miejska Straż Zawodowa z Gdy­
ni.

O godz. 20 pożar zdołano zlokalizować.

nieudanej misji Winsona
LONDYN (PAP). „Daily Werket“ w ko 

memarzu na temat nieudanego zanuaru Tru­
mans wysiania „specjalnego przedstawicie­
la" do Moskwy przypomina, iż prezydent 
USA w roku b eż. już dwukrotnie usiłował 
nawńązać bezpośrednie rozmowy ze Związ­
kiem Radzieckim. W obu jednak- wypad­
kach Truman musiał ustąpić pod naciskiem 
różnych polityków, bankierów i generałów.

Dziennik zwraca uwagę, że zamiary Tru- 
mana spotkały się również ze zdecyć owa- 
nym of orem ze strony pewnych polityków 
brytyjskich, co znalazło jaskrawy swój wy- 
,az w niedawnych przemówieniach Be ci na i 
Churchilla.

Jasne jest — pisze dalej „Daily Worker“ 
— że ostatnie pociągnięcie frumana było w 
głównej mierze obliczone na pozyskanie gio 
sów w czas e zbliżających się wyberuw na 
prezydenta. Trtiman chciał wykazać społe­
czeństwu amefkańskiemu, że iest tym czło­
wiekiem, który dąży do Dorozumienia ze 
Związkiem Radziegtójn, Zdawałr mu się, że

w ten sposób odciągnie od Wallace's lego 
zwolenników. Plany Trumana zostały jednak 
pokrzyżowane przez czołowych przywódców 
partii republikańskiej i demokratycznej.

f W konkluzji dziennik pńsze: „W całej tej 
aferze naibardz ej charakterystycznym jest 
fakt ujawnienia olbrzymiego wpływu, jaki 
na wybory prezydenta może mieć nawiązanie 
przyjaźni między Stanam Zjednoczonymi a 
Związkiem Radzieckim. Pociągnięcie Trama 
n* świadcz” niezbicie o prawdziwych nastro 
jach amerykańskich mas praarących, k.óie 
pragną pokoiu. Mimo wszystkich wyslHcó y, 
zmierzających do wywołania histerii wojen­
nej w Ameryce i utrzymywania s;erck.:b 
mas w cepewności, przeciętny obywatel a- 
merykański pragnie porozumienia między 
wielkimi mocarstwami, które zapewniłoby 
mu długotrwały pokój. To właśnie jest głów­
nym powodem, dlaczego kandydatura Wal- 
lace'a stanową tak poważne nicbezpneczeń- 
.twe dła obu tradycyjnych partii amerykań­
skich
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r R0ZBR03FNIIE'
Można bez przesady stwierdzić, 

iż jedną z głównych przyczyn ban­
kructwa przedwojennego Ligi Naro- 
aów była uparta odmowa większo­
ści jej członków na pokojowe pro- 
puzycje Związku Radzieckiego. Fa­
talna formuła „najpierw bezpieczeń­
stwo — później rozbrojenia" — ska­
zywała z góry wszelkie prace komi­
tetów rozbrojeniowych na niepowo­
dzenie.

Wbrew interesom pokoju, formu­
ła ta przetrwała niestety okres woj­
ny i stała się w rękach państw im­
perialistycznych ponownie narzę­
dziem rozbijania wszelkich prób pro 
wadzenia częściowego bodaj rozbro­
jenia.

Propozycja rozbrojenia zgłoszona 
przez Związek Radziecki, dyskulowa 
na obecnie na komitecie politycz­
nym Zgromadzenia Generalnego 
ONZ, napotyka na gwałtowny sprze­
ciw.

Sprzeciw ten przybiera oczywi­
ście swoisty charakter.

Czyż mógłby bowiem Warren 
Austin, czy Mac Neil pozwolić so­
bie na jawne odrzucenie propozy­
cji, której pokojowe oblicze nie u- 
lepa dla nikogo wątpliwości? Wolą 
oni wysunąć nierealne kontrpropozy 
cje, które — jak to zwykle bywa 
w rezolucjach mocarstw zachod- 
nicn — pełne są wzniosłych słów, 
ale pozbawione treści. „Trzeba prze 
cięż wyjaśnić jakoś ludziom" — po­

wiedział w toku debaty przedstawi­
ciel Belgii. — „Bądźmy szczerzy — 
powiedział mu na to min. Wyszyń­
ski — chodzi nie o to, żeby wyjaś­
nić, ale żeby oszukać ludzi". Te 
słowa min. Wyszyńskiego obnażają 
całkowicie istotny sens wypowie­
dzi 1 deklaracji przedstawicieli 
państw zachodnich. I pomyśleć, li 
chodzi tu o ludzi, którzy nam zarzu 
cają zbytnie szafo’,vanle „propagan­
dą". W sercu każdego zwykłego 
człowieka — bez względu na to, w 
jakim kraju wypadło mu się uro­
dzić — budzi się naturalne pytanie, 
dlaczego dyplomaci państw zachód 
nich nie chcą zgodzić się na rozbro­
jenie, czemu odrzucają wniosek 
ZSRR, który przecież i sam gotów 
jest do wyłożenia kart na stół, jeże­
li tylko druga strona uczyni to sa­
mo? Na ta pytanie można odpowie­
dzieć za pomocą długiej rozprawy o 
charakterze gospodarczo - politycz­
nym ale możra i odpowiedzieć, przy 
taczając krótki cytat z „State Jour­
nal'’, amerykańskiego oficjalnego 
dziennika, ukazującego się w sia­
nie Wisconsin. Na długie dysertacje 
nie mamy po prostu miejsca, ograni 
czynny się zatem do cytatu: „Ponie­
waż perspektywy rokowań z ZSRR 

. stały się bardzo wątpliwe 1 w prak 
tyce są unicestwione — pisze czci­
godny „State Journal" — trzeba bę­
dzie się nadal dozbrajać". Jest to 
pierwszorzędna gwarancja przeciw 
jakiejkolwiek szybkiej depresji w 
życiu gospodarczym, podobnej do 
tej depresji, Jaką przeżyliśmy w 
1020 — 1921 r.". Jasne. Musimy wy­
dawać zarobione w czasie wojny 
pieniądze na armaty, surowce strate­
giczne, na pomoc marshailowską, a 
nie np. podniesienie szkolnictwa w 
kraju, bo w ten sposób unikniemy 
kryzysu. Nie trzeba chyba dodawać, 
że pierwsza osoba liczby mnogiej, 
użyta w tym wypadku, oznacza nie 
naród amerykański, ple garrtkę lu­
dzi, których nie można nazwać Ina­
czej, jak rekinami kapitalistycz­
nymi.

Oni to odpowiedzialni są za nie­
pokój, który targa sercami milionów 
ludzi, spragnionych uspokojenia, oni 
to podsycają niekończącą się hi­
sterię, aby na jej falach wypływać 
coraz to wyżej, oni dyktują delega­
tom amerykańskim w Paryżu poli­
tykę gwałtu l awantury’.
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Mój slimaczloi wysław rożki! 

Dam jfoTowkę na pierożki. 
Fe1 pierożki., |3 jedynie 
Chcę Strójwąsa jeść

SKŁAD KONSYGNACYJNY 
10bl7‘lc na woj. gdańskie 

Sopot, Pi. Wolności 4 — lelefon 520 18

Stanowisko Stronnictwa Dsmokrałycznego 
wobet akłuolB.ch zigMiiet haSitycmirä
Rezolucja Rady Naczelnej

WARSZAWA (RAP). Rada Naczelna Stronnictwa Demokratycznego na posiedze­
niu, w którym wzięli również udział dz'aiacze terenowi z całego kraju, po wysłucha­
niu reieratu generalnego sekretarza — Chojna, po przeprowadzeniu szerokiej dyskusji 
oraz po dokonaniu gruntownej analizy sytuacji politycznej uchwaliła rezolucję, którą 
podajemy w streszczeniu:

W pierwszej części rezolucja omawiając 
stosunek Stronnictwa Demokratycznego do 
socjalizmu stwierdza: „Stronnictwo Demo­
kratyczną dopatrując się w perspektywie 
Polski socjalistycznej podwalin jej pełnej su­
werenności państwowej oraz warunków jej 
ekonom’cznego, socjalnego 1 kulturalnego po 
stępu, będzie towarzyszyć masom pracują­
cym w marszu l:n socjalizmowi".

W drogiej części rezolucja zajmuje się 
Zagadnieniem patriotyzmu i nacjonalizmu i 
podkreśla, że demokracja, tworząc międzyna 
rodowy front walki z faszyzmem, imperiali­
zmem 1 wojną, reprezentuje patriotyzm w 
najgłębszym i najistotniejszym ujęciu, Wią­
żąc hasło suwerenności narodowej z walką
0 pełną sprawiedliwość społeczną. Imperśa-
1 zm natomiast używa nacjonalizmu, jako na

rzędzia dla realizowania swych zaborczych 
tendencji przez pogłębianie przeciwieństw na 
rodowych,. i-asoWyoh i religijnych między na 
rcrdami państwami,

„Stronnictwo Demokratyczne — płosi tu 
rezolucja — oceniając patriotyzm jako twór 
czy czynnik w rozwoju wyższych form spo­
łecznych wypowiada zdecydowaną walkę 
wszetlrim objawom nacjonalizmu jako za­
pory na d.„dże ku postępowi, gwarantujące­
mu niepodległy ii suwerenny byt państwa".

W trzeciej części rezolucja precyzuje sto 
sunek Stronn'ctwa Demokratycznego do go- 
scodark' prywatnej stwierdzając, że Stron­
nictw« Demokratyczne niezmiennie trwa na 
stanowisku, że przyszłość Polski, Jej niepod­
ległość i pozycja w świecić zależą od celo­
wej przebudowy Jej ustroju gospodarczego

w kierunku usunięcia krzywdy społecznej o- 
raz trwałego podniesienia dob obytu najszer­
szych mas narodu, bez czego niemożliwy jest 
jakikolwiek postęp. Uznając za komcczność 
ewolucyjny rozwój gospodarki polskiej w kie 
runku socjalistycznym rezoluria głosi, że w 
warunkach, kiedy władza polityczna w kra­
in należy do warstw pracujących, sektor go­
spodarki prywatne! może i powinien speł­
niać użyteczne funkq'e gospodarcze. Istnieją 
warunki, w których sektor gospodarki pry­
watne! może spełniać pożyteczną funkcję wy 
ko-nywaną w interesie najszerszych warstw 
narodu.

„Strono c>wo Demokratyczne — czytamy 
w rezolucji — stwierdza, że mechaniczne e- 
liminowanle sektora prywatnego z życia go­
spodarczego bez jednoczesnych możliwości 
rozbudowy sektora uspolecznioneeo, musiało 
by zakłócić normalny bieg procesów gospo­
darczych, a przez to odbić się ujemnie na 
interesach szerokich warstw narodu i dlate­
go z zadowoleniem wita fakt, że pogląd ten 
znalazł całkowite potwierdzenie również w 
toku obrad ostatniego plenum KC PPR".

„Szczególnie szerokie pole dla gospodar 
ki prywatnej — głosi dalej rezolucja — wi-

Trucizna na falach eteru
Bo wszystkiemu winni ci Malajczycy. Od 

nich się zaczęło. No, bo proszę, sami osądź­
cie. Teraz, gdy Brytyjskie Imperium boryka 
się z wszelkiego rodzaju trudnościami, tam 
na L laiajach jak na złość wybucha powsta­
nie. Przecież taka rzecz może nawet dyplo­
matyczną flegmę Bevina di prowadzić do 
temperatury ^rżenia, Ale trudno tak już jest 
w dzisiejszych ciężkich czasach, że kto rr,’ 
kolonie — ten ma klupoty. Nie w tym jed­
nak sedno sprawy. Chodzi o coś zupełnie in­
nego. Oto na Mała ach wybucha powstanie 
— a z naszych pcbkich sklepów antka nagle 
masło, cukier, sól, a nawet knoty. Za to na 
ulicach pojawiają się ogonki. Ludzie stoją. 
Czekają. Przestępują z nogi na nogę. Pod- 
pieraią śćlany.

Co się stało? Przecież z Malajów ani ma 
sla, ani cukru do Polski nie sprowadzamy 
i w ogóle — gdzie Malaje, gdzie Pchka? 
A jednak...

Wszystkie ślady prowadzą do pewnej „in 
formacyjnej" audycji londyńskiego rad a — 
oczywiście w języku polskim. Nadano wl- 
lątlci z przemówienia min. Bevina w Izb:e 
Gmin — właśnie na temat powstania na Ma 
lajach. Mowa była wojown cza — chociaż 
nie bojowa: ciężkiego kalibru pociski bevi- 
nowskiej elokwencji spadły na komunistów 
—■ przeciwników polityki ucisku kolonialne­
go. Rząu J. K. M. nie pozwolj,- W. Bryta­
nia posiada wojsko, flotę i lotnictwo...

Nie w każdym polskim domu jest apa­

rat radiowy. Za to plotka posiada debrze 
zorganizowany kolportaż. Już na drugi dzień 
z samego rana jedna pani drugiej pani na li­
cho ptzysięgala, żr Bavin wypowiedział woj­
nę. „Sama słyszałam..." A potem na wyścigi 
do sklepiku po 20 kg. cukru i 5 kg. masła. 
I soli : knotów i czego tam jeszcze. A ludz! e 
słuchali. Patrzyli jeden na drugiego i usta­
wiali się w ogonek.

LATAJĄCY WĘGIEL
Trzeba przyznać, że propagandowy’ war­

kot „powietrznego mostu" nad Niemcami na 
nik.m wielkiego wrażenia nie wywarł. Wożą 
tobie Amerykanie węgiel z Frankfurtu do 
Berlina na samolotach — niech wożą. Kosz­
tuje ich to drogo — dwieście kilkadziesiąt 
dolarów od tony — może mają pieniądze do 
wyrzucen a. Zresztą idzie zima. Boją się, że 
zamarzną. W Berlinie widać gorąco nie bę­
dzie — skoro tak, Toteż nasze domorosłe 
pleoiuchv z wyższym londyńskim wykształce­
niem radiowym na ten temat nk nie szep­
czą. Wiadomo, wożą węgiel. Węg;el ńie 
bomba — nie wybuchnie.

MAGICZNE SŁOWO
Na krotko przed rozpoczęciem trzeciej 

sesji ONZ, V, ojenna machina propagandowa 
poszła pełną parą w ruch. Niektórzy dyplo­
maci ostrzyli języki — jak noże u rzeźnika 
— do występu w pałacu Chaillot. Dla okra­
sy do Paryża sprowadzono jeszcze generali-
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O SZACUNEK DLA FACHOWCÓW 
„GLOS LUDU ’ przed dwoma dniami 

zamieścił szereg konkretnych przykła­
dów niewłaściwego stosunku niektó­
rych dyrektorów zakładów do potrzeb 
robotnika. Obecnie pismo to przestrzega 
przed nieuzasadnionymi uogólnieniami 
w tej dziedzinie:

„Niestety, nie uniknął takich 
szkodliwych uogólniających akcen­
tów autor artykułu zamieszczonego 
we wczorajszym numerze bratniej 
„Trybuny Robotniczej". Już sam ty­
tuł zaczynający się od slow: „Skoń­
czyć z kretynizmem fachowości" mó­
wi sam za siebie. Artykuł ten, nad­
miernie uogólniając pcszrzegćlne wy 
padki wrogiej w stosunku do mas 
robotniczych i do Polski Ludowej 
postawy starych dyplomowanych fa 
chowców, sprawia wrażenie jakoby 
autor w ogóle odmawiał im zaufa­
nia, czyniąc tym wielką krzywdą ca­
łej naszej starej inteligencji technicz­
nej.

Partia nasza nie uprawia bynaj­
mniej ślepego kultu fachowości, wy- 
suwa śmiało zdolnych 1 oddanych 
Polsce Ludowej robotników na kie­
rownicze stano’yiska w przemyśle, 
na stanowiska dyrektorów, ale umie 
też cenić i szanować fachowców, któ 
rzy na szacunek zasługują".
Pismo przypomina opinię min. Min­

ca na ten temat oraz cytuje wyjątek z 
artykułu kierownika Wydz. Ekon. KC 
PPR ob. Kole w tymże piśmie:

, Organizacja partyjna powinna 
tiumić w zarodku wszelkie próby 
nadużywani prawa krytyki d'a na­
gonki na inteligencję techniczną lub 
dyrektorów w ogóle".

WSPINACZKA
NA WROCŁAWSKĄ IGLICĘ 

„DZIENNIK ZACHODNI" podaje in­
teresującą wiadomość:

„Do Wrocławia przybyło dwóch 
członków Klubu Wysokogórskiego 
— Wojciech Niedziałek z Zakopane 
go, student socjologii na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim i Zbigniew Ja­
worski, student medycyny na tymże 
uniwersytecie. Wojciech Niedziałek 
jest |ednvm z czynnych działaczy 
Klubu Wysokogórskiego oraz in­
struktorem spinaczKl wysokogór­

skiej. Obaj studenci podjęli się za­
dania zdjęcia lustra na iglicy i za­
łożenia nowych żarówek, które ma­
ja służyć jako sygnały dla samolo- 
tów.

Jeżeli chodzi o stronę techniczną 
śmiałego przedsięwzięcia, to mło­
dzi taternicy dokonali już szeregu 
prób, mających na celu dopasowanie 
sprzętu do wejścia na iglicę. Wej­
ście zostanie dokonane nowoczesną 
techniką poddciągową, stosowaną 
przy pokonywaniu pionowych ścian, 
za pomocą lin i pętli. Technika ta 
znar.a jest n nas dopiero od 4 lat"

POTRZEBNA MAMKA 
Cyrk Nr 2, przebywający obecnie W 

Łodzi, przeżył „radosne wydarzenie" 
Berberą jska lwica wydała na świat tro­
je potomstwa. Są jednak kłopoty. Dy­
rektor Cyrku informuje przedstawiciela 
„DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO":

„Ta sama lwica ma już po raz 
trzeci male. Za pierwszym razem nie 
miała pokarmu i odtrącała, wsku-

cię pięciu komrahentów paktu brukselskie­
go

Dekoracja była gotowa — role dobrze ob­
sadzane.

Z trybuny ONZ padły nie przemówie­
nia, lecz wyraźne groźby. Bevinowj zawtó­
rował Spaak, potem Tsaldans i inni dłużni­
cy planu Marshalla. Ost-ze przemówień skie 
rowano przeciwko niebezpieczeństwu ze 
wschodu. „Boimy się" — otwarcie wyznał 
Spaak.

Oicazuje się, że „czerwona" nagonka w 
St. Zjednoczonych i W. Brytanii sukcesów 
nie święci. Okazuje się, że obóz postępu i 
Jpmpicracjj zyskuje coraz więcei zwolenni­
ków — tereny dla ekspansji wielkiego kapi­
tału kurczą się. Okazuje się wreszcie, że o- 
bleoiał ich strach...

A więc strach — i jedyna broń, jaka je­
szcze pozostała — szantaż.

Lecz gdy na trybunę wszedł delegat Zw. 
Radzieckiego, min. Wyszyński i z ust jego 
p: dło jedno magiczne slcwo: POKÓJ —
jak za .podmuchem wiatru rozleciała cię cala 
mi«terna budowla anglosaskie) dyplomacji.

A co na to rad-io Londyn? Krzykliwe 
przemówienie Btwna podało w polskiej au­
dycji in extenso o pokojowej mowie Wy­
szyńskiego — pare mglistych slow.

WĄTPLIWE SUKCESY
Aż przykro patrzeć, jakie rozczarowania 

spotykaią na każdrni kroku strategów Wa­
szyngtonu. Akcja ich w Europie natrafia na 
coraz większe przeszkody. Polityka Depar­
tamentu Stanu znalazła wpr|wdz''e pokaźną 
grupę chętnych pomagierów, ale żaden z 
nich bić się o cudze interesy nie będzie. 
Potrzebne więc m'ęso armatnie — o to zaś 
coraz trudniej. Żaden naród nie chce woj­
ny. Czują już organizatorzy bloku zachod­
niego, że na pomoc Francja liczyć nie moż­
na. Dopiero przed kilkunastu dniami francu­
ska klasa robotnicza rzuciła w twarz prowo­
katorem deklarację komunistycznej partii: 
„Nie będziemy walczyć przeciwko Związko­
wi;, Radzieckiemu". W całym kraju słowa re 
znalazły żywyi oddźwięk. Francuski naród 
nie chce wojny, i głosi to otwarcie.

Również w Londynie sukces byl raczej 
wątpi wy. Rekrutacy jna akcja do tzw. tery­
torialnej armii spotkała się ze zdecydowa­
nym sprzeciwem społeczeństwa. Wielki pro­
pagandowy meeting, w czasie którego mini­
ster obrony narodowej, Alexander nawoły­
wał do szeregów armii, zmienił się w wiec 
protestacyjny: „Precz z wojną" — wołano 
- „Chcemy pracować —nie wa!czvć", „Anq 
lia chce pokju". „Nie damy się sprowoko 
wać".

Polny marszałek Montgomery i dowódca 
lotmctwa, iord Tedder, zestal wręcz wygwi

tek czego zdechły’, W ubiegłym ro- zdani. Rad:o Londyn w swych polskich au-
ku, było to w Poznaniu, oddaliśmy 
lwiątka natychmiast po przyjściu ną 
świat do ogrodu zoologicznego. Ale 
i tych n;e wdało się utrzymać przy’ 
życiu. Obecnie zrobiliśmy wszyst­
ko, żeby lwiątka żyły, ale zdajemy 
sobie sprawę, że to zadanie bardzo 
trudne. Nauczeni doświadczeniem Od­
izolowaliśmy zupełnie lwicę i Je] 
male w specjalnym mateczniku i 
n'e dopuszczamy do nich nikogo. O- 
glosWśmy również w prasie, że po­
szukujemy za opłatą suki, która ma 
pokarm i mogłaby wykannić lwiąt 
kr. Rasa psa jest obojętna, musi to 
być jednak pies duży, jak wilk, wy­
żej itp.".

MECZ Z WIDMEM?
Rozwlekłość informacyjnej wzmian­

ki zawsze szkodzi jej przejrzystości. Zda 
rza się jednak, aczkolwiek bardzo rzad­
ko, że szkodzi jej również zbytnia zwięz 
tość. Właśnie taki rzadki przykład ma­
my do zanotowania.

We wczorajszym wydaniu AB 
„DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO" mogliś­
my przeczytać:

„SŁUPSK (c). W niedzielę 17 bm. 
projektuje się w Słupsku urządzenie 
oryginalnych zawodów pitki nożnej: 
„Piasa" — „Zarząd Miejski".
Proszę z teqo domyśleć się, jaki to 

oddział Zw. Zaw. Dziennikarzy dele­
guje swą reprezentację do Słupska? 
Boć przecie ktoś musi przyjechać, je­
żeli autentyczni, z krwi i kości, ojcowie 
miasta mają stawać wobec przeciwni­
ka,,. nie urojonego.

dycjach gwizdów t}Ch jednak nie trasmho 
walo. j. Ryg.

dzi Stronnictwo Demokratyczne w dziedzi­
nie rzemiosła, którego rozwój, zgodnie z pa 
lącymi potrzebami szerokich rzesz konsumen 
tów i postulatami narodowego planu gospo­
darczego — obecnie realizowanego — ma 
osągnąć wkrótce co najmniej poziom przed­
wojenny, a według opracowywanego planu 
sześcioletniego, znacznie ten poziom prze­
kroczyć.'.

Realizacja tego zadania wymaga należy­
tego zaopatrzenia istniejących warsztatów 
rzemieślri czych, zapew nie-nia zbytu ich pro 
aukcji i pomocy państwa w zakładaniu no­
wych warsztatów. Rezolucja wskazuje na 
szczególnie duże możliwości rozwoju rzernio 
sla w postaci rzemieślniczych spółdzielni 
pracy.

Następnie rezolucja stwierdza, że istnieje 
rozlegle pole działania dla gospodarki pry­
watnej w dziedzinie wymiany, zwłaszcza w 
zakresie handlu detalicznego.

Z kolei rezoltiq'a precyzuje zadania Str. 
Demokratycznego wobec inteligencji wskazu 
jąc na niedostateczną pracę ideologiczną 
wśród tej części inteligencji na której bazuje 
Stronnictwo Demokratyczne. „W przeorywa 
niu ideologicznym grup inteligencji: — gloti 
rezolucja — ograniczaliśmy się często do 
zbyt zewnętrznej, powierzchowne! warstwy 
świadomości, traktując jako wystarczający 
sukces tzw. pozytywny stosunek do dzisiej­
szej zeczywistośd".

Należy uwkelokrotnić — oświadcza re­
zolucja — nasze wysiłki nad pogłębieniem 
świadomości ideologicznej wśród inteligerrji 
w znacznie istotniejszym, głębszym ri ż do­
tychczas sensie".

20 b .RS. zobaczymy 
w Gdaifiistna 

fenomenów rarizleskich 
w lekkoatletyce

Nasza wtorkowa wiadomość o 
przyjeździe do Gdańska leifkoatłe- 
tów radzieckich wywomła olbrzymie 
zainteresowanie wśród szerokich 
mas sympatyków sportu na Wybrze 
żu. Od rana redakcja „Dziennika Bał 
tyckiego” atakowana była telefona­
mi c terminie przybycia lekkoatle­
tów ZSRR, wśród których obok i il- 
strzów krajowych znajdują się rów­
nież rekordziści świata.

Dziś zakomunikować możemy 
Czytelnikom, że ekipa radziecka 
siartować będzie w środę 20 paździer 
nika na Stadionie Miejskim we 
Wrzeszczu.

Niżej podajemy wyniki uzyska­
ne przez zawodników 1 zawodnicz- 
ki ZSRR*

KOBIETY: — Dumbadze (dysk — 
53,25), Siewriukowa (kula — 14,89), 
Czudina (w dal — 5,70, -wzwyż —
l, 65, oszczep 48,65). Seczenowa (100
m. — 12,1), Duchowicz (100 m. — 
12,2, 200 ir — 25,0), Glinowa (100,
— 12,4, 200 m. — 25,2), Wasilewa 
(w dal — 5,50), Fokina (80 in, płot­
ki — 11,5), Ganikier (wzwyż — 1,63), 
Andrejawa (kula — 14,40), Toczeno- 
wa (dysk — 44,70).

MĘŻCZYŹNI: — Karakułów (100 
m. — 10,4, 200 m. — 21,6), Sanadze 
(100 m. — 10,6, 200 m. — 21,9), Go- 
łowkin (100 m. — 10,6), Denisfenko 
(400 m. — 40..8), Pugaczewski (-300 
m. — 1:52,8, 1.500 m. — 3,53), Wa- 
nin (5.000 m. — 14,39, 10.000 m. — 
30:35,1), Popow (5.000 m, — 14:48,8: 
Kazancew (5.000 m. — 14:48,8), Knź- 
niecow (w dal — 7,50), Wolkow 
(w dal — 7,13). Iliasow (wzwyż — 
1,06), Ozolin (tyczka —r 4,30), Btt’an- 
czuk (HO m. p'otki — 14,4, 400 m.
— 53,8) i Łuniew (110 m. płotki — 
14,8).

W związku z powyższym odbudzie 
się w dniu dzisiejszym o godz. 9 ra­
no konferencja w Urzędzie Y/oje- 
wódzkim w Gdańsku, poświecona 
przyjęciu znakomitych gości. Spor­
towcy radzieccy przybywają na Wy­
brzeże we wtorek 19 bm.

]

Dnia 12 października 1948 roku zmarł po długich i ciężkich cierpieniach

ś i"
stains*, a nr kowalski

NOTARIUSZ
członek Izby Notarialnej w Gdańsku.

W Zmarłym tracimy serdecznego i nieodżałowanego Kolegę,
RADA NOTARIALNA w GDAŃSKU. 

Eksportacja zwłok z domu żałoby Wrzeszcz, Aleja Grunwaldzka 3 
nastąpi w sopotę cmia 16 października br. o godz. 6.45 do kościoła Naj­
świętszego Serca Jezusowego we Wrzeszczu. Msza św. o godz. 7.30, po 
czym'wyprowadzenie zwłok na Cmentarz Centralny, ulica Partyzantów 
we Wrzeszczu. 11277

Podziękowanie
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę

ś.tP. Krystynie z żebrackich Ossowskiej
Siostrze Przełożonej Szpitala Epidemicznego w Cdyni 

zmarłej dnia 9 października 1043 r.
— a w szczególności Dyrektorowi Szpitala Dr. Walczakowi Maurycemu, Dr. Mayowi Sta* 
mslawowi, Ks. Proboszczowi Jankowskiemu Edwardowi, Siostrom Koleżankom S. P, Zmar­
łej, Personelowi Szpitala, — za troskliwą opiekę w chorobie oraz okazane współczucie 
tą drogą składa serdeczne BUG ZAPToAĆ. 11267 RODZINA. &39
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Świnoujście czy Kołobrzeg?
W artykule *„Rybołówstwo dalekomor­

skie w Kołobrzegu czy Świnoujściu", za­
mieszczonym w Nr 276 ,,Dz. Bałt.", pro- 
ponuie autor rozważenie raz jeszcze, który 
z tych portów ma być bazą naszego rybo­
łówstwa daiekomr rslciego. Można by się n e 
zgodzić z twierdzeniem autora, zawartym 
V końcowym ustępie artykułu, że „dyskusja: 
Kołobrzeg czy Świnoujście trwa". Dyskusja 
została już dawno zakończona i przystąpio­
no do pracy, mającej na celu w jak najszyb­
szym czasie stworzenie niezbędnej dla roz­
woju naszego i ybolówstwa bazy zachodniej, 
uowodem zakończeń a dyskusji mógłby być 
fakt, że na Naradzie Rybackiej w Koło­
brzegu, gdzie w kilku referatach mówiono 
o budowie portu rybołówstwa dalekomor­
skiego w Kaz;m(erzowie poi Świnoujściem, 
n;e odezwał się w dyskusji ani jeden głos, 
kwestionujący siuszność tego przedsięwzię­
cia.

Takie jednak stanowisko o charakterze 
formalnym nie usuwałoby wątpliwości, jakie 
mogłyby tu lub ówdzie powstać w związku 
z omawianym artykułem. Wprawdzie autor 
sam wymienia szereg argumentów przema­
wiających za Świnoujściem, zaznacza jed­
nak, że i warunki Kołobrzegu nie są o wiele 
gorsze. Natomiast argumentem najsilniej­
szym jest konieczność aktywizacji Koło- 
brzega.

Czy ten argument może decydować przy 
wyborze miejsca na bazę rybołówstwa dale­
komorskiego? Sądzę, że rue.' W hierarchii 
potrzeb aktywizacja rybołówstwa dali komor 
»kiego musi być postawiona znacznie wyżej, 
niż arawa aktyw zacji tego, czy Innego por­
tu. O wyborze miejsca na bazę rybołówstwa 
dalekomorskiego muszą decydct ać potrzeby 
tego ryoołówstwa.

W związku ż tym należałoby zwrócić u- 
wagę na lekko potraktowane przez autora 
artykułu zagadnienie komunikacji kclejcwej

Pc
zgadnicnie to dla düuzego

mocno podkreślił konieczność szybkiego ro­
zwoju rybołówstwa.

„Trzeba działać szybko, bo i inni dzia­
łają szybko". Łatwiej jest wybudować b„sen 
rybacki w Kazimierzowie, niż przebudo vać 
baseny i wybudować nowe falochrony w Ko 
lobrzegyi.

Na zakończenie słów parę o aktywizacji 
Kołobrzega. Port ten jest przewidziany na 
bazę dla rybołówstwa kutrowego oraz ma­

łych traulerów, a w orzyszłcści może i da­
lekomorskiego rybołówstwa dryfterowego. 
Ze względu na gorsze połączenia kolejowe 
należy przewidywać większy przerób ryb na 
m ejscu a więc powstanie zakładów prze­
twórstwa rybnego. W sumie da to pokaźne 
efekty gospodarcze, bez naginania do po­
trzeb Kołobrzega pracy nad rozwojem ry­
bołówstwa dalekomorskiego.

dr Józef Kulikowski

Orzec?' nie Izby
w sprawie

Morskiej 
kolizji

m/s „Batory" i s/s „Bort"
Przyczyny awarii, którą miał m-s 

„Batory" w dniu 7. 3. Dr. w pobliżu wy 
brzeży »zwedzkich, były ostatnio roz-

30 fen. spłynie sta mńą pierwszy rudowęglowiec 
W stad za n>m ruszą inne

Na podstawie- umowy zawarte] mię­
dzy GAL-em, a Zjednoczeniem Stoczni 
Polskich, zawartym w styczniu ub. r., 
Zjednoczenie podjęło się b udowy 6 
nowych rudowęglowców.

Prawdopodobnie dnia 30 hm. o 
godz. 12 odbędzie się w Gdańsku na 
stoczni spuszczenie na wodę pierwsze­
go z serii 6 rudowęglowcow. Następ­
ny rudowęglowiec spuszczony będzie

przypuszczalnie w końcu listopada br., 
trzeci w końcu stycznia 1949 r„ czwarty 
pod koniec lutego 1949 r., piąty w lip- 
lu 1 szósty w sierpniu 1949 r. «

Wszystkie maszyny i motory dla bu 
dujących się rudowęglowców wykona­
ne będą w Polsce przez Zjednoczenie 
Przemysłu Maszynowego w hucie „Zgo­
da . Do huty tej udał się niedawne pier 
wszy mechanik s-s „Waryńskiego" Je-

Ceni?® odkrycie 6?a tałanii

z zapleczem. Z 
ortu rybackiego, jakim musi być baza po- 

owów dalekomorskich, ma pierwszorzędną 
doniosłość. I tu Kołobrzeg niewątpliwie u- 
stępuje Świnoujściu ire tylko ze względu 
na układ linii komunikacyjnych, lecz i na 
przyszłe natężenie ruchu. Zwłaszcza w na­
szych warunkach, przy rozLnłości zaplecza, 
port rybacki musi mieć lńożliwie najw ększą 
llcODę stałych połączeń kolejowych ze swymi 
odbiorcami. Wysyłki ryb wykazują bardzo 
duże wahania, nie ivlko związane z sezo- I 
nami, lecz i w obrębie sezonu. Dążeniem 
nai/ym musi być zwiększen e konsumeji ry­
ły w stanie nieprzetworzonym, a ten arty­
kuł spożywczy wymaga sprawnego transpor­
tu. Zarówno dysponowanie rezerwą wago­
nową, jak przede wszystkim możność do­
czepiania wagonów z rybami do pociągów 
przewidzianych w stałym rozkładzie połą­
czeń, wiąże śę z ogólnym stanem obsługi 
koleicwej danego portu. Toteż Świncwśde 
z już istniejącym ruchem pasażerskim oraz 
z przewidzianym ruchem drobnicowym da,it 
lepsze warunki obsługi komunikacyjnej ry­
bołówstwu, niż Kołobrzeg.

W dalszych rozważaniach, wśród tnnych 
zagadnień, warto wziąć pod wagę usytuo­
wane wschodruiej i zachodn.ei bazy rybołów 
stwa dalekomorskiego wobec swego zaple­
cza, bliskość dużego ośrodka konsumcyjne- 
go — Szczecina, który stanie się tez ośrod­
kiem handlu zagranicznego, mozl.wość oh- 
skigi przez jego stocz.nie, warsztaty i skła­
dy -ybolówstwa traulerowego. To wszystko 
przemawia na korzyść Świnou:ścia.

Obok tego szeregu argumentów wspom­
nieć należy jeszcze o zagadnieniu czesji. Na 
Naradzie Rybackiej min. Rapacki bardzo

Wyspa Grenlandia, należąca do Da- I 
hii, kryje w swym łonie wiele niezba- | 
danych bogactw. Wystarczy wspom- I 
nieć, że posiada ona światowy monopol 
na kryolit — surowiec potrzebny do 
elektrycznej produkcji aluminium z rud 
boksytu. Kryolit nie występuje nigdzie 
indziej poza Grenlandią.

Jak komunikuje rząd duński, w 
Grenlandii odkryto ostatnio pokłady 
rudy galenowej — srow’ca, z którego 
produkowany jest ołów. Odkryc-a do­
konał duński uczony, clr. Koch, Zasobv_ 
galeny znajdują się na wschodnim brze 
gu wyspy; wstępne szacunki obliczają I kład uranu, 
zapasy na około 1 milion ton rudy, skla

dającej się w 80 proc. z ołowiu i 20 
proc. z siarki.

Odkrycie to posiada wielkie znaczę 
nie nie tylko dla Danii, która musmta 
dotąd importować ołów z zagranicy, 
ale także i dla całego świata. Jak bo­
wiem szacowano, zapasy światowe rud 
ołowiu starczyłyby jedynie na 20 lat.

Galena grenlandzka ma być łatwa 
do wydobycia, ponieważ pokłady mają 
charakter odkrywkowy. Wartość ich 
oceniana jest na 5u0 milionów koron. 
Istnieje możliwość, że w pobliżu znaj­
dują się także mne rudy, jak na przy

(js)

Giełda zł otowo - towarowa

Szci,
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kalenica
tyto, Gdańsk, Szczecin 
Żyto Olsztyn
J<?craiień Gdańsk, Szczecin 
Jęczmień Olsztyn 
Owies Gdańsk, Szczecin 
Owie* Olsztyn 
Proso Gdańsk 
Kukurydza Szczecin 
Mieszanka kłosowa Olsztyn 
Mąka pszenna 97 pro:.
Mąka pszenna 72 proc. Gdańsk Ołszt.
Mąka pszenna ?2 proc. Szczecin 
Mak a pszenna 67 proc.
Mąka pszenna 50 proc.
Mąka poślednia 
Mąka żytnia 97 proc.
Mąka żytnia 82 proc.
Mąka żytnia 65 proc.
Kasza jęczmienna 63 proc.
Kasza pęczak
Kasza jęczmienna perłowa 
Kasza manna Szczecin 
Płatki owsiane
Ziemniaki jadalne Gdańsk Szczecin 

producent 
hurt

Ziemniaki jadalne Olsztyn 
producent 
hurt

Ziemniaki przemysłowe i pastewne Gd 
producent 
burt

Ziemniaki przemysłowe 1 pastewne Olszt, 
producent 
hurt

lo-co wagon 6tacja załadowcza.
Groch polny jadalny 
Groch Wiktoria 
Fasola biała 
Rzepak ozimy 
Siemię lniano 
Mak niebieski 
Rzepak j ary 
Rzepik jary 
Otręby pszenne 
Otręby żytnie 
Otręby jęczmienne 
Otręby kukurydziane 
Otręby owsiane bez łuski 
Otręby owsiane z łuską 
Łuski owsiane
Biano prasowane nowo I stand 
Siano prasow. nows II btand.
Siano prasow. nowe III stand.
Słoma prasowana 
Cebula 
Marchew
Buraczki ówikłowe 
Kapusta amager 
Selery 
Pory
Pietruszka 
Marmolada 
Jabłka przemysłowe 
Jabłka anto nówki 
Grzyby marynowało 
Ogórki solone
Olej rzepakowy przemysłowy 
pokoat lniany

leoaęfl?,!? »gekoja»,

CPN w Gdańsku
usztacktmać tetfzie te;zpę

Jak podaje Centrala Produktów Nafto­
wych, Oddział w Gdańsku, obecnie przepro 
wadzą się remont urządzeń, które służą do 
etylizacji benzyny,

Dotychczas proces etyl zacji przeprowadza 
ły rafinerie i fabryki CPN-u, timeszczone w 
głębi kraju. Przerobioną benzynę przesyła­
no do poszczególnych oddziałów CPN-u, 
rozsianych na całym obszarze Polski.

Po uruchomieniu urządzeń etylacyjnych 
CPN zyska na czasie i oszczędności

3550 
2240 
2250 
2090 
2150 
2090 
2100 
3 !C0 
2600 
2100 
4700 
5800 
5700 ,
6100 j 
6800 
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3100 ! 
3450 ! 
4150 i 
4100 I 
•4100 : 
53 CO , 
7900 
6100

500
570
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Mafe porty 
już przekroczyły plan 

przeładunków
Ze szczególną nwagą obserwuje­

my pracę i rozwój małych portów, od 
grywających lak ważną rolę w dzie­
le aktywizacji 'wybrzeża morskiego.

W roku bieżącym porty te odnio 
sły nowy sukces. Projektowany dla 
Ustki, Darłowa i Kołobrzega łączny 
przeładunek na rok bieżący w wyso­
kości 600.000 t. został przekroczony 
już w ostatnim jjnlu września. Od 
tej chwili małe porty pracują ponad 
plan. D0 końca roku uzyskają one 
bardzo poważne jego przekroczenie.

Osiągnięcie pierwszych 9 miesię­
cy b. r. stanowi wykonanie planu dla 
ego okresu w 137 proc.

Do rzędu uruchomionych małych 
portow dochodzi obecnie Łeba. W 
ten sposób postępuje proces przy­
wracania do życia gospodarczego na­
szego wybrzeża. (1)

kosztów transportu do głębi
kraju i z powrotem. Zetyfeowana benzyna 
przesyłana będzie bezpośredn o do poszcze­
gólnych oddziałów CPN-u. Wyremontowa­
ne urządzenia etylizucyine uruchomione bę­
dą prawdopodobnie pod koniec marca 1949 
roku.

Proces etylizacji benzyny polega na zwię­
kszaniu właściwości benzyny, jako mateka'u 
pędnego. Wartość jej podwyższa s;ę, gdyż 
obniża się jej punkt zapłonu — tym samym 
staje się bardziej wydajną,

Naczvnia, w których znajduje się zc-tyli- 
zowana benzyna, zaopatrzone są w napisy 
ostrzegające o trującym związki' etyiku oło­
wiu. Związek ten jest trujący i działa szkod­
liwie na organizm ludzki. 0')

rzy Michalski, który przeprowaüzi in­
spekcję produkowanych obecnie moto­
rów. Ob. Michalski pływ-ał niegdyś ja­
ko mechanik na „Lublirie' , k.Jry T o- 
6iada motory konstrukcji prof. Polaka. 
Nowe rudowęglowce otrzymają maszy­
nerie tego samego typu.

Pamiętamy jeszcze dzień, w którym 
min. Rapacki uroczyście założył pierw­
szą stępkę pod pierwszy rudowęglowiec. 
Dzięki dużemu wysikowi zespoli pra­
cowników stoczni, pierwszy z rudowę- 
giowców zejdzie na wodę w 7 miesięcy 
po tym fakcie.

Sobota, 30 bm. będzie świętem nie 
tylko robotników 1 inżynierów stocznio 
wych, lecz całej odrodzonej Marynarki 
Handlowej. Prace przy montowaniu ma­
szyn i innych urządzeń na rudowę- 
glowcacli pójdą po ich spuszczeniu na 
wodę w szybkim tempie naprzód. Za kil 
ka miesięcy obchodzić będziemy uroczy] 
stość przejęcia pierwszego rudowęglow 
ca przez jego właściciela — GAL. Pol­
ska Marynarka Handlowa zasilona bę­
dzie statkami nowymi, wybudowanymi 
własnymi siłami i środkami; (h)

patrywane przez Izbę Morską przy . ą 
dzie Grodzk.m w Gdym.

Przewodniczył rozprawie sędzia Są­
du Grodzkiego Zdzisław Koszewski. Ja­
ko ławnicy zasiadali: kpt. ż. w. Adam 
Andrzejewski, kpt. ż. w. Antoni Zieliń­
ski, 1 pt. ż. w. Mikołaj Deppisz, kmdr. 
ppor. Bolesław Romanowski. Minister­
stwo Żeglugi reprezentował kpt. ż. w. 
Władysław Zalewski.

Izba Morska przy Sądzie Grodzkim 
w Gd- ni wydala urzeczenie, że przyczy 
ną zderzenia na NW cj latarniowca 
Falsterborev m-s „Batory" z s-s „Bort’ , 
była wadliwa nawigacja kapitanów obu 
statków.

M-S „BATORY”
Po przejściu o godz. 14.05 w odleg­

łości 3 kabli na zachód od boi Falster­
borev West szedł lewą stroną Gru wod 
nego biegnącego od boi „gama", czym 
naruszonu przepis art 26 przepisów dro 
gl na morzu w związku z p. 7 ogólnej 
instrukcji Memedri.

Po stwierdzeniu w radarze, że s-s 
„Borę" znajduje 6ię z prawej burty, 
nip, będąc w stanie określić kursu s-s 
„Borę", m-s „Eatory" dokonał manewru 
wymijającego w lewo.

S-S „BORĘ’’
po przejściu na wschód od boi ,ga-

Wspcipraca partów morskich
z Nelami i zapleczem

Zarządzeniem Min. Żeglugi ‘została u- 
tworzona stała komisja organizacji współ­
pracy portów morskich z kolejami i zaple­
czem. Do zadań kom.jji należy czuwanie 
nad przebiegiem transportów eksportowych, 
Importowych i tranzytowych, kierowanych 
przez polskie porty morskie i nunkty gra­
niczne lądowe, jak również nadzór nad spraw 
nośc ą prac przeładunkowych w portach.

W szczególności kompetencji komis ii 
podlega synchronizacja transportów lądo­
wych z komunikacją morską oraz rozpatry­
wanie ewentualnych niedomagań w prze­
wozach kołejowo-morskich i opracowywanie 
wniosków zmierzających do usunięc:a tych 
rńedornagań.

W skład komisji wchodzą: przedstawiciel 
Mm. Żeglugi jako przewodniczący oraz po 
jednym pizedstawiciełu z Min. Przemysłu 
i Handlu, Min. Komunikacji oraz Centr. 
Urzędu Planowań a. Ogólny nadzór nad 
dzialalnośoią komisji sprawuje dyrektor De­
partamentu Portów Mm. Żeglugi, (n)

Dźwigi polskiej konstrukcji
uzbt ajają gdyńskie i szczecińskie nabrzeża

450
500

430 
500

4000- 4500 
5000- 5000 
4400— 5000 
6500— 6800 

12000—13000 
130OO- 14000 
5500— 5900 
5200— 5500

W bazie montażowej, którą przy nabrze­
żu USA w Strefie Wolnocłowej portu gdyń­
skiego założyło Zjednoczenie Przemyślu 
Maszynowego z Gliwic, roboty są już na u- 
kcńczenm.

Pozostało jeszcze do zmontowania 6 
dźwigów półpcrtalcwych trzytonowych. \N y 
konan e ich uzależnione jest cd nadesłania 
ze Śląska potrzebnych elementów. Gdyńska 
baza miała za zadanie jedynie montaż i osta 
toczne wykończ ;nie dźwigów, opierając s:ę 
na dostawie z hut śląskich poszczególnych 
elementów konstrukcji.

W Gdyni wykończono i oddano do użyt 
ku pierwsze ćźw.gi wykonane całkowicie w 
kraju. Baza ta zasiliła f Szczecin. Wysiano

do naszego zachodniego portu 8 dźwigów 
portalowych o nośności 7 ton każdy.

W Cetyni w Strefie Wolnocłowej, jest już 
W ruchu (przyjętych do eksploatacji) 10 dzwi 
gów pólportalowych, trzytonowych.

Przy nabrzeżu Holenderskim zmontov a 
no 3 dźwig pcrtalowe siedmiotoncwe. W. 
dniu 13 bm. Komisja Odbiorcza % ramienia 
GUM-u przejmowała drugi z 3—^'kończo­
nych dźwigów, “rt

Następnym zadaniem bazy będzie mon­
taż przy nabrzeżu Śląskim sześciu dźwigów 
siedm otcnowyji dla Centrali Węgłowej. Po 
tńeważ mbrzeże Śląskie znajduje się dopie­
ro w odbudowie, więc zbrojenie jego jest je­
szcze kwestią dalszej przyszłości. (m)

ma” szedł w dalszym ciągu lewą stroną 
wymienionego toru wodnego, no czym 
mimo, że słyszał sygnały mglowe inne­
go statku, którego pozycji nie mógł o- 
kreśllć, zmienił kurs 2 rumby w prawo 
l szedł tym kursem około 25 minut, na­
ruszając przepis art. 25 1 16 przepu. 
drogi na morzu w związku z p. 7 oy. 
instrukcji Nemedri,

Statek, idąc owym kursem, przecina­
jącym tory wodne 1 słysząc w przód od 
swego trewersu sygnały mgłowe inne­
go statku którego pozycji nie stwier­
dził, szedł ze zbyt wielką szybkością i 
żeglował nieostrożnie, dając maszyno u 
„pół naprzód" czyni naruszył przepis 
art. 16 przep. drogi na morzu.

Po zderzeniu kpt. s-s „Borę1’ Karl 
Lłndbom naruszając przepis art. 8 kun 
wencji brukselskie] o ujednostajnlen u 
niektórych przepisów dotyczących zde­
rzenia, podpisanej również przez Szwe­
cję 25. 9. 1910 r. i ratytikowanej przez 
rządy Polski i Szwecji oraz przepis par. 
223 szwedzkiego prawa morskiego, nie 
zaofiarował m-s „Batory" pomocy, jak 
również nie podał go wiadomości naz­
wy i portu macierzystego swego statku, 
oraz miejscowości z której 1 do której 
płynie, mimo, że mógł był dopełnić te­
go bez niebezpieczeństwa dla statków 
1 załogi oraz pasażerów. (m)

R!®tterd=im 

centrum przeładunków 
naftowych

W Rotterdamie rozpoczęto budowę 
urządzeń rafineryjnych dla nafty. Prze­
chodzić będzie tędy cała produkcja ro­
py Arabii Saudyjskiej, przeznaczona 
dla Europy Zachodniej.

Koszty inwestycji oszacowane są na 
50 do 60 milionów guldenów. Przy pra­
cach zatrudnionych jest około 500 ro­
botników.

Po ukończeniu prac Rotterdam stanie 
się jednym z największych centrów naf­
towych świata. (js)

ßueh statków

ŻEGLUGA - PORTf - RYBOŁÓWSTWO
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Z DROBNICĄ 
W EKSPORCIE

Duński „Felken”, klaro 
wany przez Gamę, odszedł 
z portu gdyńskiego 13 b.m. 
do KoDenhagi, zabierając 
302 t. drobnicy, w tym wy 
roby blaszane, rury, szkło 
optyczne i okienne, gwoź­
dzie i bębny, potasz itd. 
W tym samym dniu opuścił 
Gdynię, udając się do Ko­
penhagi nia Sztokholm, a- 
rcurykuński „Monnacmail", 
klarowany przez American 
Scanlic Line. Statek załado­
wał partię tranzytu cze­
chosłowackiego — broń 
myśliwską i naboje oraz 
kosze wiklinowe, nasiona 
maku Mn. Ponadto 86 wo 
rów poczty.

JESZCZE JEDEN WRAK 
NA ZŁOM

7atopiony w porcie gdyń 
skim wrak statku „Graven- 
stein'’, wydobyty w swoim 
czasie przez marynarkę ra­

dziecką, został przeholowa­
ny do portu wewnętrznego 
w pobliżu nabrzeża Oksyw 
skiego. Ostatnio przeholo­
wano go na nabrzeże Ru­
muńskie. Podzielić ma los 
„Gneisenau", t. zn. zosta­
nie pocięty na złom. Ponie 
waż jednak w Basenie Stre 
fy Wolnocłowej wyłado­
wuje się materiały łatwo­
palne, jak np. bawełnę, 
cięcie slatku przy pomocy 
płomienia acetylenowego 
zagrażałoby niebezpie­
czeństwem pożaru. „Gra- 
venstein" wiec przed swą 
ostatecz. zagładą odbędzie 
jeszcze jeden mały rejs, 
prawdopodobnie do Gdań­
ska, gdzie zaimie się już 
nim Centrala Złomu.

POŁOWY BAŁTYCKIE 
Wrześniowe połowy mi­

mo, że były przerywane o- 
kre.samt sztormów, przy­
niosły na oooł naszym ry­

bakom dobre rezultaty. O- 
gółem złowiono we wrześ­
niu 2.168 ton ryb. Z tej 
ilości 1.754 t. przypada na 
MUR — Gdynia, a 414 t. 
na MUR — Szczecin. Obec 
nie kończy się sezon poło­
wu węgorzy, a zaczyna — 
sandaczy, któie łowią ry­
bacy w Zalewie Szczeciń­
skim i Wiślanym.

NOWE CHŁODNIE
Rozpoczęto budowę no­

wej chłodni rybnej w Ko­
łobrzegu. Roboty budow­
lane wykonuje Państwowo 
Pizedsiębiorstwo Budowla­
ne. W Świnoujściu przy 
budowie nowej chłodni za­
stosowano palowanie sy­
stemem Wolfaholz i Franki. 
Rubota jest Iw stadium wslę 
pnym (roboty ziemne i pa­
lowanie). W Ustce prze­
prowadzono już roboty 
wstępne i wykonano zbro­
jenia fundamentów. Na u- 
kończeniu s» budynki chło­

dni w 
Gdyni.

Władysławowie

CUM REMONTUJE 
3 DŹWIGI DROBNICOWE 

Gdański Urząd Morski 
przystąpd ostatnio do kapi 
talnego remontu i dźwi­
gów portalowych drobnico­
wych, wydobytych przez 
Przedsiębiorstwo Robót
Czerpalnych > Fodwodnych 
z basenu „Ostrawica I" na 
Holmie w porcie gdańskim. 
Dźwigi te zostały w 1944 r. 
zatopione przez uciekają­
ce wojska niemieckie.
Wartość 3 dźwigów zwięk 

szają prawie nieuszkodzo­
ne konstrukcje i mechan z- 
my Dźwigi otrzymają cał­
kowicie nowe motory i 
urządzenia elektryczne — 
napędowe. W przyszłym ro 
ku, w sezonie letnim 3 
dźwigi zostaną oddane do 
eksploatacji w portach 
Gdańska i Gdynk

Nar w* Makie» f.auun
tfujjd ~ 

Dnbfitf

od godz. 15 dn 13. 10. do godz. 15 dn. 14. 10,

GDYNIA — na wejściu:

Merihaukka Ba Baltica j pusty Gdańsk.
f:ń.

Riva pan.
Baltic»

„ _
Rajnio Ragnar Navig, —■ —

fiVi.
Arie duń.

Navig.
. __

Saga szw. Navig. — —
Tisson 5zw, Baltica —■ —
Holmy szw. Polship. r. 29M Szwecja

— na wyjścia:

Assa Endridge R. i Burt. lire. ! W. Brytanią
bryt. !

Cymbria duń. Navig. w. 3282 .Francja
Finn szw. BalUca w. 2537 Franc ja
Tessy szw. GAL 500,8 Szwecja
Sal urn ja poi. R. i Burt. 'rusty | polo v» y
’Ess.*M«crsk d, Michel w. 1954 (Dania
Biokovo jug. Baltica — I -

GD AS SK — na wejściu:

Vi.ka II 37,w. Baltic a r. 1G95 Lulea
Falken szw. Agmor pusty Malraoe
Wiking szw. Navig. pit.sty i srńiaar
Aqne« szw. Babica busty Szwecja
Median szw, Naviq. pusty 1 Szwecja
Leda fiń. Baltica yus'.y [•inland, a

— na wyjściu:

Merihaukka Bay Baltica pasty Gdynia
fiu.

Rlgel szw. Navig. w. 59?7 : Irlandia
Clara duń, Polbal w. 21S7 Dania
Start duń. Pol bal k. 210,5 Dania

LEGENDA;
standarty,

i. —< ruda, tarć. — tarcica, st. 
w. — -wóclei, dr. — drobnica, k. ^0
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na wyższych uczelniach
Na II roku wyższych uczelni Wybrzeża 

znajduie się około 40 proc. młodzieży robot 
n czej i chłopskiej, na I roku jest jej już 70 
do 80 proc. Vvalka o zmianę przekroju spo­
łecznego uczel-i« wyższych n? korzyść mło­
dzieży proletariackiej i chłopskiej jest jed­
nym z zadań Zw. Akademickie! Młodzieży 
Polskie! Min. Oświaty i rektoraty przez or­
ganizację uniwersyteckich kursów pnvgoto- 
uaiwczsch i kursów wstępnych stwarzaja mo 
i'iwo ści uzupełnienia wiedzy i otrzymania 
realnych pcJsta« do wyższych stuckow. Ale 
już w cza9ie studiów wyłaniają a;ę tysiączne 
trudności, które mogli by osłab ć zapał uczą 
cych sie lub spowodować nawet rezygnację. 
Żeby umożliwić kolegom z warstw robotni­
czej i chłopskiej ukończenie wyższych stu­
diów, ZAMP przychodzi im z pomocą przez 
organizowanie samopomocy naukowej, w ra 
mach tej organza fi;, koledzy mccnieisi w 
przedmiotach udzielają korepetycji słab­
szym. Współzawodnictwo w nauce — indy 
widualne i grupowe — służy podnieś eniu 
poziomu nauki i oś ągnięciu lepszych wyni­
ków.

ZAMP uważa za swój obowiązek rów- 
nii ż walkę c poprawienie warunków bytu 
kolegów z rodź n robotniczych i chłopskich. 
Stypendia państwowe nie sa wystarczające 
ih śżowo, toteż zabiegi ZAMP idą w kierun 
ku uzyskania bezpłatnych obiadów i pomie­
szczeń dla tej młodz eży w domach akade­
mickich.

Ważnym zadaniem, jakie postawił przed 
soh ZAMP, ;est zabieganie o praktyki dfa 
studentów. Teora poznawana w uczeln ’eh 
musi być powiązana z praktyką w zakła­
dach pracy, ażeby inżynier z dyplomem nie 
ustępowa! praktycznie majstrowi. ZAMP 
stara się więc zapewnić młodzieży robotni- 
czei i chłopskie! praktyki w przemyśle.

Celem 7-AMP jest tworzenie nowego ty­
pu człowieka, którego cechuje szacunek dla 
Każdego rodzaju pracy — tał i człowiek nie 
będzie podchodził do robotn'ka, jak do ko­
goś gorszego od siebie. ZAMP dąży do wy­
chowania nowego typu społecznika, sil cha­
rytatywnego, lecz świadomego działacza, 
pracującego nie tylko dla swej organizacji 
nie tylko dla ogółu młodzieży robotmezo- 
chfopskiei, ale gotowego do najłwiększych po 
święceń i konsekwentnego w walce o ideały

pełnego wyzwolenia, wspólne masom pracu­
jącym Polski i całego świat? Pogłębienie 
przyjaźni w stosunku do naszego wschodnie 
go sojusznika — ZSRR — i państw demo­
kracji ludowej - to jeden z punktów pro­
gramu pracy Związku Akademckicj Młodzie 
ży Polskiej.

Cele swoje osiąga ZAMP przez cifranizo 
waaie kół, szkolenie w kierunku narkszmu- 
Icniniznui, samokształcenie, pracę kultural­
no - prop?, gam .ową, 
ogólne

prace w organizacjach

Pierwsze dyplomy
w Pefestw. Sredniel Szkole Hucznej 
w Gdańsku

państw.{ 'Średnia Szkoła Muzyczna

pierwszych absolwentów szkoły. Państw. Ko 
c-studenckicii urządzanie w'eczorów misja Egzaminacyjna w składzie: przewod- 
syjnvch, świetlic, wieczorków artystyaz| niczący — nrcz. Woj \’-j yuz Knit, i Sztukicyskusy 

nycb. (zg) Janusz Urbański oraz członkowie — dyr.

yeiiwaif zjazilu
O; .ryła się w Gdańsku wojewódzka kon­

ferencja Strom’etwa Lodowego w której 
wz:ę!i udział działacze S. L. z terenu -w licz­
bie 300 osób, posłowie Leon Jakcwski i An­
toni Langer oraz z ramienia NKW SL lć'er. 
Wydziału Personalnego K. Jarosz, kier. Wy 
działu Kobiecego posłanka 7. Tomczyków- 
na j delegat Wydz, F.k.-Rolnego Dirbiński.

Konferencji przewodn-czył wiceprezes 
Żarz. Woj., pereł Józef Chaba, który 
wygłosi! -.rówr, eż referat p. t. „Walka z nie­
sprawiedliwe ścią na wsi" oraz omówił wyni­
ki uchwał ostatniej Rady Naczelnej S. L. 
Przemawiali ponadto posł. 'fomczykówna, 
delegat Dubińaki oraz pełnomocnik do 
spraw podatku gruntowego nacz. Pawi k. Po 
przemówieniach nastąpiła ożywiona dyskus­
ja, po czym przewodniczący poseł Chaba 
odczytał zebranym listę członków S L., któ 
rych prezvd urn jednom)rś'nie pozbawiło sta 
ncwisk jakie piastowali i urzekło wyklucze­
nie ze Stronnictwa.

Orzeczono wykluczenie ze Strcnrctwa: 
bna SZREIBERA z pow. Sztum, Piotra 
RUTKA z Gdańska, Piotra WAWRZYNIA 
KA z Kościerzyny Franciszka PIETRU­
SZEWSKIEGO z pow. Malbork, Edwarda 
SZYMELISA z pow. Lębork, Aleksandra 
ZOPOTII z pot. Lębork Jana MATCZA- 
KA z Gdańska, Ima RUSZK V z Kwidzyna, 
Leopolda KRAUSE z pow. gdańskiego, poz­
bawiono stanowiska wiceprezesa Z. Pcw. S. 
L. w Gdańjku.

Sala pi-”ie!a tę decyzię oklaskami, po 
czym uchwalono treść depeszy do przewod­
niczącego Rady Nacz. SL marszałka Sejmu 
Władysława Kowalskiego oraz wniosek o po­

pularyzację na wsi 
dzieckicj.

W powziętej rezolucji

przyjaźni polsko • ra- 

stwierdzono m.

„Zjazd działaczy Sir. Ludowego w'oj. 
gdańskiego stawia jako naczelny postulat ko­
nieczność oczyszczenia szeregów Stroim c- 
twa z elementu obcego nam kłcclogiczme, 
jak też uzdrowienia apararii kierowniczego 
Stron. Ludowego na wszystkich szczeblach 
organizacyjnych naszego wo’ewödztwa".

„Zjazd postanawia wpmczaęSzić w życie 
uchwały NWX SL i KC PPR w sprawie 
spółdzielczości produkcyjnej. Uwrżając współ I 
zav/odnictwo na wsi za drogę do podniesie 
nia dobrobytu Polski Ludowej, postanawia

Państw Średniej Szkoły Muz Roman Ku 
klewicz, i profesorowie tej szkoły: Adam 
Ludwig, Wanda Hendrich, Barbara Bragm- 
ska Iglikowska, Franciszek Bedlmvicz Kry­
styna Jastrzębska i Stanisław Bielicki, —■ 

Gdańsku obchodziła w uh. sobotę urocz: I przyznała dyplomy ukończenia następują- 
stość zakończeni? egzaminów dyplomowych ! rym absolwentkom: Marii Fcłtynównie (so­

pran), Anieit Fechnerowej (mezzo-eopram) 
craz Irenie Wójcikównie (sopran).

Nacz. Urbański w przemówieniu dał wy 
raz dla zasług dyr, szkoły prof. Romana 
Kuklewicza i dyr. administr. prof. Emila 
Pardusa, złożył rówmież gratulacje prof- 
Adamowi Ludwigowi i Wandzie Flendrśch, 
których uczennicami były wym. absolwentki. 
Wykazały one nieprzeciętny poziom muzy- 
kalnośęi oraz pierwszorzędne walory wo­
kalne i artystyczne.

wciągnąć jak najszersze masy chłopskie do | Przewidywać należy, że organizowane w 
uzmeżmia wysiłku nad podniesieniem pro- j najbliższym czasie na Wybrzeżu zespoły 
dukcji". operowe będą wdzięcznym terenem, który

.Postanawiamy uwolnić chłopa od wpły. 
wu zacofanego kłem, który swym postępowa 
niem, wykorzystując nieświadomość ęhłopów 
i ambonę, hamując postęp gospodarczy wsi".

Na drodze do zjednoczenia mchu ludo 
wsąjo będziemy dążyć, by wspólna platfor­
ma wspoldzialan'a SL i PSL pogłębiając się 
Ideologiem'o, »cementowała się w naSbtiż- 
szej przyszłości w jedną partię reprezentu­
jącą radykalny ruch ludowy".

Odśpiewaniem hymnu „Gdy Naród do 
beju" zakończono konferencję. (n)

Kim prjewcdfiiMw m Wybrzeżu

Eotatcy MZKGG wykapali
flora nowe trßüeyh«»

W zajezdni trolleybusów MZKGG w 
Gdyni w obecności przewodniczącego 
MRN m. Gdyni oh Stolarka, wiceprezy­
denta ob. Lazarowicza i przedstawicieli 
partii politycznych, pracownicy 'warszta 
tów trolleybusowych przekazali dyrek­
cji MZKGG dwa nowe trolleybusy, wy­
konane przez siebie.

Raeitai ffulep^wj 

Krystyny testrząfisklsi
Znana pianistka Krystyna Jast-zębska 

wystąpi w niedzielę 17 bn\ o godz. 16.30 
w sali Teatru M ejskiego we Wrzeszczu, 
ul Grunwaldzka 16, z własnym rectalem, 
pierwszym po powrocie z Paryża. Na p ęk- 
iu program koncertu złożą się: Preludium, 
Chorał i Fuga Cesara Francka, Wariacje na 
tematy ludowe Karola Szymanowskiego, Bal­
lada i Etiudy Chopina oraz Tarantella Lisz­
ta.

Kobiety rale mogą 
pracować w nuty

Trolleybusy te przerobione zostały 
ze starych wraków autobusowych ty­
pu „Bussing”, odszukanych na Żuła­
wach. Wykonanie tej pracy pochłonęło 
dwa miesiące wytężonej pracy, 6 5C0 ro- 
boczo-godz. Koszt budowy jednego 
trolleybusu wyniósł 1.200.000 zł., pod­
czas gdy nowy taki trolleybus zakupio 
ny za granicą musiałby kosztować 10 
m;l. zł. Nowe wozy kursować będą na 
linii Sopot — Gdynia i Gdynia — Chy­
lonia. Posiadają one po 27 miejsc sie­
dzących i 40 stojących.

Ten wynik. pracy świadczy o wiel­
kiej ambicji zespołu pracowników 
Ttakcji Trolleybusövr. Zespół ten kie­
rowany jest przez naczelnika Edwarda 
łmbierowicza, kierownika działu — Ma­
cieja Gwiazdę i majstra’ Frankowskiego 
Jana. (iż)

W zajezdniach tramwajowych i 
autobusowych MZKGG zatrudnionych 
było kilkanaście robotnic przy sprząta­
niu wozów. Praca ta odbywa, a się w 
porze nocnej. Z tym stanem nie zgodził ordyo 
się Inspektor Pracy w Gdańsku, bowiem 
w myśl obowiązujących przepisów, pra­
cą nocna dla kobiet jest niedozwolona.
Wobec kategorycznego zakazu Insp.
Pracy Dyrekcja MZKGG zdecydowała 
się zwolnić wszystkie kobiety, a na ich 
miejsce zaangażować mężczyzn. 15 ro­
botnicom tramwajowym, z których więk 
szość to wdowy z dziećmi, grozi wyda­
lenie z pracy.

3Q3~!eeie 03 Pijarów 
w BoSrzewip

W dniach od 7 do 10 bm. odbył się w 
koścele OO Pijarów w Bobzewie pod Wej­
herowem uroczysty obchód jubileuszu 300- 
lecia zakc ł_J i szkół OO Pijarów oraz 17?-Ję­
cia rocznicy zgenu wielkiego polskiego pi­
jara ks. Stanisława Konamkiego.

Clownom dniem uroczystości była ti ;- 
dzieła 10 bm Na dzień ten przyb' lv do Bol- 
szewa liczne tłumy wiernych z najbliższej o-

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze 
w porozumieniu z Kuratorium OS i U- 
rzęriem Wojewódzkim przystępu," do 
zorganizowania kursu przewodników no 
Gdańsku, portach Gdańsk — Gdynia, 
oraz miastach Gdynia, Sopot, Malbork, 
Kartuzy, Pelplin i Żukowo. Liczba wy­
szkolonych dotąd przewodników okaza­
ła się w ubiegłym sezonie turystycz­
nym niewystarczająca. Szczególnie za­
leży organizatorom kursu na osobach 
władających obcymi językami a szcze­
gólnie językiem czeskim.

Praca przewodnika jest atrakcyjna i 
dobrze płatna, może więc być dła osób 
dysponujących czasem w okresie od 
1 maja do 1 października źródłem do­
chodu.

Wykłady 1 ćwiczenia na kursie obaj 
mą najwybitniejsi znawcy Wybrzeża. 
Program kursu, obejmujący 1U0 godz. 
wykładów i zajęć praktycznych, reali­
zowany będzie w godzinach wieczor­
nych w czasie od października br. do 
maja przyszłego roku.

Zapisy na kurs codziennie od 15 bm. 
w Kuratorium OS w Sopocie, ul. Grun­
waldzka 31, w Wydziale „Służba Pol­
sce” (wejście od ul. Kordeckiego) w

Materiały tekstySns 
dla świata pracy

Referat ekonomiczny OKZZ i odprowa­
dzi w namliższym czasie wśród związków 
branżowych materiały tekstylne, -wartości 11 
mil. zl. Rozprzedc.żą zajnrc się Gdańska 
■Spółdzielnia Spcżvwców. Materiały w wy­
sokich gatunkach sprzedawane będą po ce­
nach sztywnych. (ż)

godz. od 10 do 13 i -r biurze „Związku 
Popierania Turystyki’' Sonot, Rokos­
sowskiego 33 (Orbis) w godz. od 15 do 
16 (z wyjątkiem sobót).

obiecującym młodymi śpiewaczkom rą moż­
ność dalszego rozwoju Ich możliwości arty­
stycznych. (—)

Pożyczki na 
ziemniaków

zaxup

Rady zakładowe stoczni w porozumieniu 
z dyrekcjami wprowadziły dla swoi. h praco­
wników poważne udogodnienia przy zaku­
pie zemniakćw. Osrby zarabiające do 10 
tys. zł otrzymują na ten cel pożyczki w wy­
sokości 5.000 zł, zarabiający do 15 tys. zł 
megą uzyskać po 4.000 zt. Splata pożyczek 
jest rozłożona na 8 rat miesięcznych.

Radv zakładowe porozumiały się już ze 
Spółdzielnią Spożywców, która będzie do­
starczała ziemniaki do zakładów pracy. (wr)

3 lata więzienia za „żart"
Wojskowy Sąd Rejonowy w Gdań­

sku rozpatrzył sprawę Jerzego Kownat 
ke, oskarżonego o sabotaż gospodarczy.

Kcbisty uczą s«ę szych
W Państw. Gimnazjum Krawieckim w 

Gdini odbywają się obecn e 2 kursy dla do­
rosłych. zorganizowane przez Instvtut Do­
skonalenia Rzemiosła — v vklada personel 
Gimnazjum Krawieckiego. Pierwszy z kur­
sów — trzymiesięczny — przvgotowuje do 
czeladniczego egzaminu krawieckiego. Na 
program jego składają się matematyka, che­
mia, materiałoznawstwo, krój, szycie oraz 
nauka o Polsce współczesnej.

Drugi z kursów uezv kraw'eczyzny na 
użytek domowy. I.Iczestnitzki kursu uczą 
się kroju i szycia b ciiznv dziecięcej i me­

ŻeBy miyM szło Ul w zwrkn
Ostatnio bawiła w Warszawie delegacja 

Cechu Zegarmistrzów Wybrzeża która zło­
żyła u władz centralnych memoriał w spra­
wie rozbudowy istniejącej w Gdańsku Brzeź 
n»e 3-letniej szkoły zegarmistrzowskiej. De­
legacja zwróciła się przy tym z prośbą o od­
powiednie poparcie matena’ne.

Plan rozszerzenia szkoły przewiduje szko 
lenie samodzielnych mechaników-kenstruk- 
terów o typ e rzemieślniczym. Zapotrzebo­
wanie na takich fachowców jest duże w ca­
łym kraju, a w szczególności na Wybrzeżu, 
w portach i na statkach, gdzie zachodzi 
często potrzeba retnenn precyzyjnych me­
chanizmów. Do memoriału został załączony 
preliminarz inwestycyjny szkoły, -wynoszący 
ponad 26.000.000 zł.

Szkołą zegarmistrzowska w Brzeźnie jest 
p"erwszym tego rodzaju zakładem w Pol­
sce. (w)

Uwaga, radiosłuchacze!
W pitek 15. 10. 1948 r. o godz. 17.15 

Rozgłośnia Gdańska organizuje „Koncert 
dla przodowników pracy" pod hasłem „Pol­
skie Rad o Cukrowntikcm", transmitowany 
na falę ogólnt polską.

Koncert odbędzie się w Malborku z u- 
działem Anny Borcy, Jerzego Ćwiklińskiego, 
zespołu muzycznego Franciszka Ksawerego 
Bujalśkiego; zapowiada Olgierd Pawłowski.

Kownatke byt zatrudniony w majątku 
państwowym Krokowo, pow. morskie­
go. Razem z nim pracował w charakte­
rze traktorzysty Stefan Minda. Dnia 2 
sierpnia br. podczas pracy w polu ze­
psuł się Mindzie traktor. Chcąc napra­
wić maszynę, traktorzysta udał się do 
majątku po narzędzia. Korzystając z 
jego nieobecności Kownatke, powodu­
jąc się, jak wyraził się na rozprawie, 
chęcią wyrządzenia niefortunnego „żar­
tu", nasypał do maszynerii kilka garśm 
piasku i kamieni. Traktor został unieru­
chomiony na cały tydzień.

Sąd uznał Jerzego Kownatke win­
nym zarzuconego mu czynu i skazał 

na 3 lata więzienia. (w)

Usprawnianie pracy 
Ubezpieczalni

19 bm. odbędzie się w gmachu Ubez 
pieczalni Społecznej w Gdańsku kon­
ferencja. W obradach udział wezmą 
przedstawiciele związków zawodowych, 
rad zakładowych > UbezDieCzalni. Ce­
lem konferencji jest omówienie piojek- 
tovzanych innowacji, zdążających da< 

zaDeiłnienia sprawniejszej obsługi lu­
dzi pracy. (wl

Ha mecz bokserski
GEDANIA — CZYN

mający się odbyć w niedzielę 17 bm, 
o godz. 16 — przedsprzedaż biletów —i 
sklep Czytelnik Świętojańska — vis-aa 
vis kina Warszawa oraz Perfumeria —t 
10 Lutego 35-a Buza.

IV „Tygodnia Miłosierdzia“ w Gdyni

Wobec tego stanu rzeczy, specjal­
na delegacja ma s ę udać do Wojewo­
dy, z prośbą o przydzielenie lokalu we 
Wrzeszczu, w którym zredukowane ro­
botnice zorganizowałyby pralnię spół­
dzielczą. (iż)

5 saTrmósf •
na ofctoą zamky 

w Malborku
Władce yojakowe przeznaczyły 5 mil. zł 

na dalsza odbudowo -.-tnbu w Malborku, sta 
noMącego muzeum Wojska Polskiego.

j."k u*.a '"ifcrn>"ie kierowniczka muzeum, I 
rb. Zcf - ’ n ’ze', pień ą-'ze te zużj“e bę­
dą prze-:’? v szyrlffm na zabezpieczenie *k!e i 
p.rna red Kroi cą Wiclhlego Mstrza craz' 
refektarzem zimowym, gdzre prace wstęp­
ne sa już w toku. !

napływu funduszów będą kon-

W tk ach od 3 du 10 października trwał 
w całej Połsce IV „Tydzień M'(osierdzia“. 

\ sie kroju i szycia b ottny dziecięcej i me- j W C-dvni na zakończenie tego „Tygodnia“ 
kołicy. W uroczystości vz ąt również udział i mowd^cei, prostej sukienki, bluzki, p Jża-| odbył się v kcściele Nnjśw'. Serca P. Jezusa

o godz. 17,30 koncert religijny.
Po wykonaniu przez orkiestrę Związku 

Zaw Muzyków , I^egenuy dramatycznej“, 
słowo pasterskie wygłosił ks. biskup dr Ko 
walslfi.

diecezji Chełmińskiej J I ks. 
lip. dr Józef Kowalski, który w asyśc e licz­
nego duchowieństwa, świeckiego i zakonnego 
odprawił uroczystą mszę św. jubileuszową.

(rich.)

my — słowem tego wszysikiego, co każda 
kobieta powinna umieć uszyć sama, jeżeli 
warunki n e pozwalają jej na oddawanie do J 
szycia. Ten drugi kurs trwać będzie 120 go- | 
aż n. (zg)

S w kuchni trzeb® iść z postępem
Chociaż prav ie k?.żda zapytana kobieta 

odpowie nam, że uni e gotować, możemy 
być pewni, że tylko bardzo n: eliczne umie­
ją golować racjonalnie. Racjonalne gotowa­
nie pełega na układanki takich jadłospisów, 
które by dawały organizmowi wszystkie po­
trzebne składniki odżywcze i przyrządzaniu 
jedzenia w ten sposób by n.e trac ło ono 
wartości odżywczych. W naszych kuchniach, 
zarówno dcmcyych, jak i wielkich kuch­
niach zbiorowych, - stosuje się przeważnie 
tradycyjny sposób gotowania, polegający na 
wyjałowieniu produktów i uczyń enm ich 
mało wartościowymi i pozbawionymi smaku.

Odżywianie jest funkcją ważną dla orga- 
mzmu, a racjonalne wykorzysta nic wartości 
pokarmów jest ważne i z punktu v>‘ dze-rta 
zdrowotności j gospodarki. Odżywia'my sie 
w ten sposób, by organ :m otrzymywał 
wszystkie potrzebne mu składniki, n równo­
cześnie n e obniżajmy wartości odżywczej 
pokarmów prz z wadi-we przyrządzanie, 

Doceniając znaczenie racjonalnego odżv-W miarę ■
tvnuowane prace nad konserwacją murów | wiania, Min. Aprowizacji urządza '-.ursy dla 
zamkowych <*. wnętrza, (kos.') 1 kierowników kuchen zbiorowych. W Gdyni

w Państw. Gimnazjum Gospodarczym od­
bywa się obecnie II z kcle: turnus kursu 
dl? personelu stołówek. W kursie tym biorą 
obecnie udział kierownicy dużych stołówek, 
liczących ponad 6(X1 osób i intendenci.

Program kursu obejmuj«- w części diete­
tycznej W adomości o składnikach pokarmo­
wych i id zuaczen'u dla erganzmu, umie­
jętne układanie jadłospisów, pokazy przy­
rządzania potraw pełnowartościowych, su­
rówek, potraw z ryb. W części organ zacyj- 
nej -najprostsze urządzenie kuchni, magazy­
nów, podawanie do stołu, orgańzację pra­
cy, rachunkowość gospodarstwa zb-orowego, 
przepisy sanitarne. Kurs finansowany jest 
przez Min. Aprowizacji, stołówki plac? za 
swoich uezestn kćw iecyme po 350 zł. Obo­
wiązkowo b-erą w n'm udział wszyscy kie­
rownicy stołówek w instytucjach podległych 
Mn. Żeglugi. \7 I turnusie szkolono rów­
nież kierowników ku-hen akademickich i w 
Domach Dziecka. Należało by życzyć sch e, 
by podobnemu przeszkoleniu poddany bvł 
personel wszystkich gospodarstw zbioro­
wych,

W czasie kursu odbywają się "raktvezne 
pokazy przyrządzania potraw. Na fed na ni 
z takich pokazów, mian, na pokaz:e suró­
wek była obecna przedstawicielka „Dzień. 
Bałtyckiego“. Po przyrządzen u kilkunastu 
rodzajów surówek jarzynowych i owocowych, 
Uczestnicy kursu w liczbie 61 próbowali 
tych przysmaków i zgodnie wyrażał, po­
chwały. Żeby czytelnicy nasi mogli się prze­
konać, że surówki są n e tylko bardzo dla 
organizmu potrzebne, ale j smaczne, poda­
jemy przepis na niekosztowny dodatek do 
mięsa: prop, na 5 os.: 3/4 kg marchwi, 1/4 
kg jabłek, 1/2 laski chrzanu, wszystko to zet 
rżeć na tat co* wymieszać, doprawić cukrem i 
śmietaną. Proszę spróbować, jr.k c to pyszne, j 

W tymże C-r-nrzjum Gc.mod'reżym od

W dalszej części piękn-ie dobranego pro* 
graniu śpiewał chór mieszany im. No we wiej­
skiego z Wrzeszcza pod dyrekcja p. \ soń­
skiego — „Ojcze nasz“ Moniuszki, „Utaj­
cie" Ncwcwiejsk.ego i „Wszystkie trony“ ks, 
prałata dr Józefa Burzyńskiego, wielkiego re­
formatora muzyki kościelnej, zmarłego w 
1919 r. w Kościanie (w programach mylnie 
podano jako kompozytora Bartkiesvicza), do 
skonale brzmiał w akustycznym kościele s i­
ny baryton p. Alb na Fechm-ra (, In quest i 
Tombo Beethoven'a i „Boga Rodzico“ 
Żukowskiego p, Irena Jęsiakówna odśpie­
wała „Ave Maria“ VcrcL'cgo ora: „Agnus 
Dei" B.zet'a; wreszcie zespół symfoniczny 
Zw. Zaw. Muzyków odegrał p.ęknie „Inter­
mezzo“ Mascagni'ego. (wu)

ą się w niedalekiej przyczjeści bezpłatne--7 , .... I-------J ■

kursy żywienia i odzianego, łrtóp cli erg? ni- 
zaefą rrir.iióe s:ę Liga Krb'ct. N.i kursach 
tych (w kilku turnumch) heb ety prowa­
dzące gospodarstwa domowe będą mogły 
zaznajom ć się z racjonalnymi sposobami iy- 
w.enia. (zg)

Rejestracja młodzieży 
Jo „Siiiżhy Polsce"

Na podstawie Ustawy o powszedniej or­
ganizacji „Służba Polsce“ prczt dent mrtsta 
G da liska wzywa liiłodz eż męską roczników 
iP3Q, 1931 i 1932, zamieszkałą stale, lub 
czasowo na ter. miasta do stawienia sę 
przed komisją rejestracyino - kwalifikacyjną, 
która odbędzie się w sali sportowej Gazow­
ni Miejsk'ej w Gdańsku przy ul. Wałowej 
w czasie od 18 października do 18 grudnia 

1 1948 r„ przy czym dla rocz. 1930 w, czasie 
18 października — 6 listopada, da roczn. 
1931 — od 8 do 26 listopada, dła roęzn. 
13S2 — od 27 łktcpaaa do 18 grudnia.

Do komisji nałoży zgłaszać się z doku­
mentami; osobistymi. Niestawienie się w ter. 
minie podlega karze aresztu do 2 mle-sięcy, 
grzywny do 20,000 zł, albo obu tym karom 
łącznie, (n)
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TEATRY:

TEATS .WYBEZEtE” GDYNIA
Od 15 bm, na sranie Teatru Dramatycznego 
,.Wybrzeże” w Gdyni — ..Strzały na Długiej”. 
Zniżki ważne,

TEATR „WYBRZEŻE" — WRZESZCZ.
W dniach 16 i 17;
„?an5pc księżniczki” w Teatrze Wielkim 
..Wybrzeża” fdawn, Polonia) we Wrzeszczu, 
ul. Rokossowskiego. Zniżki dla członków Zw. 
Zaw., uczącej się młodzieży i wojska w wy* 
lokoścf 50 proc. ważne.

f? F P F I? T U A R KIN
Od dnia 3 października w kinach okręgu gdań­
skiego seanse rozpoczynają się w dnlo powszed­
nio o godz. 16.00, 13,00 i 20.00 — w niedziele 

1 święta o godz. 14.00, 10,00, 18,00 i 20.00. 
GDYNIA — Warszawa — Młodzi Idą — dozw. 
GDYNIA —• Atlantic —• Narzeczona z Turkmenii 

—- doz w.
GDYNIA — Goplana — Goal — dorw.
GDYNIA — Fala — Rodzina Froment — 1, 14 
GDYNIA — Promień — Wśród ludzi — 1. 12. 
SOPOT — Bałtyk — Lermontow — dozw.

początek seansów o godz. 16 18 30. 21. 
SOPOT — Polonia — Na morskim szlaku —• doz. 
GDAŃSK — światowid — Noc grudniowa — 1. 16. 
WRZESZCZ — Capitol — 800-1ecie Moskwy — 

dozw.
WRZESZCZ — Bajka — Tajemnica nocy wigilij­

nej — dozw.
OLIWA — Polonia — Bojero •— niedozw.
SŁUPSK — Polonia ■— Nauczycielka wiejska — 

1. 12
LFJBORK —• Fregata — Statek pułapka — I. 10. 
WEJHEROWO •— $wlt — As wywiadu — I. 14 
KOSZALIN — Polonia — Piotr I, I eeria — I. 14. 
TCZEW — Wisła — Cienie przeszłości — 1. 14. 
BIAŁOGARD — Bałtyk — Okoliczności łagodzące 

— I. 12.
STAROGARD — Polonia — Synowie —• dozw. 
KOŚCIERZYNA — Bałtyk — Mola miła — dozw. 
KARTUZY — Kaszub — Aleksander Newski —

— 1. 14.
PUCK — Mewa — Postrach mórz — dozw. 
NOWY STAW — Tęcza — Syrena — I. 10 
USTKA — Delfin — Romana pajaca — I. 14. 
SZCZECINEK — Wolność — Tajemnica wywiadu.

— dozw.

1 1 - 9ÖJC

HARTOWANE SZKŁO
(SAMOCHODOWE I INNE)

f-rny „PHYROFLEX“
poleca wyłączny przedstawiciel na Wybrzeże 
SZKLARSKIE ZAKŁADY WYBRZEŻA 
Gdynia, Świętojańska Nr 130, telefon 16-21

KONCERTY
Gdańak-Wneszcz, Państwowy Teatr Wielki, 

15 bm, o godz. 19.30 koncert inauguracyjny Fil­
harmonii Bałtyckiej pod dyrekcja Bohdana Wo* 
d Irak o i udziałem Eugenii Umińskiej (skrzypce).

Recital Zbigniewa Szymonowi era odbędzie elę 
I okazji 09 rocznicy śmierci Chopina w niedzie­
le 17 bm, o godz. 19.30 w sali koncertowej 
Grand-Hotelu w Sopocie.

ZFBRANTA T ODCZYTA
W czwartek, 21 października br.f o gedz. 18 

w świetlicy Zw. Transportowców w Gdyni przy 
ul Św. Piotra 10 odbędzie r'ę plenarne zebranie 
członków Stowarzyszenia Księgowych, na którym 
mgr Zbigniew Cieślióski wygłosi referat: ..Roz­
wój przedsiębiorstwa w aspekcie ekonomicznym 
l prawnym”. Oruócz referatu będą poruszone 
bieżąca kwestie Stowarzyszenia. Wprowadzeni go­
ście mile widziani.

Zarząd Oddziału TUR w Gdyni zawiadamia, 
Że dnia 16 października br. o godz. 18 w świet­
licy przy ul. Czołgistów 46 (parter) zostanie wy­
głoszony referat na temat: „Droga do Polski So­
cjalistycznej” przez wiceprezydenta m. Gdyni ob. 
Lecmarda Lazarowlcza. Goócie mile widziani.

Zarzad Polskiego Związku b. Więźniów Po­
litycznych, Koło Gdańsk-Wrzeszcz, zwołuje nad­
zwyczajne WALNE ZEBRANIE wszystkich człon­
ków i podopiecznych,- które odbędzie się w dniu 
17 października br. o godz. 14 w lokalu świetlicy 
Sekcji Młodzieży we Wrzeszczu przy ul. Parko­
wej 11. Z uwagi na ważność Bpraw obecność o- 
bowlązkowa.

WYSTAWY
Wystawa rysunków obozowych fGross porn) 

Zygmunta Karolaka w salonach ZZ.P.AP. Sopot. 
Rokossowskiego 54 w godz. 9—20. Wstęp wolny.

^sa ^ssssssssBsrssasasi

Dyrekcja Państwowego Priemysłu Miejscowego
ra Województ to Cdłńskio

Gdańsk-Wrzeszcz, ulica Grunwaldzka Nr. 216
wypsżyczy na o^res około 2-th niiesięn? lokomobile
na chodzie 40 — 60 KM, względnie silnik spalinowy Diesel‘a 
Warunki do omówienia — Ofeity składać do Działu Inwestycji 
Dyrekcji 11287-k

s*r4

GDAŃSKIE ZAKŁADY CERAMIKI CZERWONEJ;
Gdańsk - Oliwa — «1. Grunwaldzka 521

poszu^i»!^

1. Wysoko kwalifikowanych księgowych, bilansistów, 
ze znajomością księgowości przebitkowe j i jedno­
litego planu kont.

2. O pełnych kwalifikacjach referentów obrotu to­
warowego, transportowego i rolnego.

Zgłoszenia Dział Personalny, Oliwa, ul. Grunwaldzka 521. — Należy przy zgłaszaniu się 
przedstawić życiorys z dokładnym przebiegiem pracy zawodowej, oraz świadectw pracy.

Przetarg irienpraiFCzoBtY
Gdańska Spółdzielnia Spożywców z odp. udz. we Wrzeszczu, 

przy ul. Konopnickiej 7, ogłasza powtórny przetarg nieograniczo 
ny (wobec tego, że przetarg w dniu 12.10.1948 r. nie dał wyników) 
na wykonanie'nstaJac ji elektrycznej w Domu Towarowym przy 
ul. Grunwaldzkiej nr % we Wrzeszczu.

Rysunki do wglądu, informacje oraz podkładki kosztoryso­
we (za zwrotem kosztów) otrzymać można codziennie w Biurze 
Spółdzielni, Wydział Ogólny.

Wadium w wysokości 2 proc. suniv oferowanej winno Być 
«płacone do Banku Gospodarstwa Spółdzielczego we Wrzeszczu 
Nr 106-a Gdańska Spółdzielnia Spożywców, kwit na zgłoszone 
wadium należy dołączyć do oferty. Równocześnie należy dołą­
czyć zaświadczenie, stwierdzające wysokość zadeklarowanej su­
my pieniężnej i robocizny na Społeczny Fundusz Odbudowy 
Warszawy.

Oferty wraz z wypełnionym ślepy m kosztorysem i podpisa­
nymi warunkami przetargowymi, w zabezpieczonych i zalakowa­
nych kopertach bez znaków firmowych z napisem: ,,Prze arg na 
wykonanie instalac ii elektrycznej“ należy składać y biurze 
Gdańskiej Spółdzielni Spożywców, Wrzeszcz, ul Konopnickiej 7, 
do dnia 21. 10. 1948 r. godz. 12-ta.

Otwarć le ofert nastąpi dnia 21. 10. 1948 r. o godz. 13-tej.
Gdańska Spółdzielnia Spożywców zasirzega sobie prawo:
a) wyboru dowolnej oferty bez względu na wysokość o.nro- 

wanej kwoty luli unięważn 'nic przetargu bez podania 
powodów oraz ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań,

b) wyłączenia, zy iekszenia lub zmnie.jszen.ia ilości robót 
przewidzianych kosztorysem bez od ./kodowania,

11290-1 GDAŃSKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW.

PRZETARG
Rektyfikacja Państwowego Monopolu Spirytusowego w 1 .ę- 

borku, ul. 10 Marca 10, ogłasza przetarg nr sprzełaż ca, 60.000 
butelek różnych, w tym duża ilość butelek lia wino. Wszystkie 
butelki w granicach pojemności od V» Itr, do 1 Itr.

Wrzory butelek oglądać można codziennie w Oddz. Administr. 
Rektyfikacji w Lęborku w godzinach od godz. 8—12-te.i.

Oferty należy składać pod wyż. wspomnianymi adresem do 
dnia 6 lismpada 1948 r. godz. 11.

Do ofert winien bym dołączony' kwit z ß. G. S. Konto 84 w 
Sopocie na złożone wadium w wysokości 5 proc. oferowanej 
sum\.

Zastrzega się wolny wybór oferenta, unieważnienie częścio­
we lub ealkowite przetargu bez podania przyczyn. 11274—k

Ogfoszeis-e o przetargu
Stocznia Ryba* ka w Gdyni, ul. Waszy ngtona nr 5, ogłasza 

niniejszym przetarg na wykonanie
remontu części podwodnych slcepu (wyciągu kutrowego).

Ślepe kosztorysy wydaje bezpłatnie Wydziel Zaopatrzenia 
Stoczni Rybackiej,

Oferty należy składać w zalakowany ch kopertach w Wi­
dział« Zaopatrzenia do dnia 26 października 1948 r. godz. 10-ta.

Y adinra w wysokości 2 proc. od oferowanej sum\, m inno być 
złożone w Banku Gospodarstwa Krajowego, konta 0 A/47, a po- 
kw iłowanie doi ;czyć do oferty.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 października 194S r. godz. 
10,"50, przy czy m zastrzega się dowolny wy bór oferenta, rozdział 
prac pomiędzy" poszczególnych oferentów względnie unieważnie­
nie przetargu bez podania przyczyn.

STOCZNIA'RYBACK A W GDYNI 
11288-k Gdynia, ul. Waszyngtona nr 5 — Zaopatrzenie.

Ogłoszeń« o przetarenj
Biuro Obwodowe O. U. L. w Kwidzynie ogłasza przetarg 

publiczny na sprzedaż różnych ruchomości, znajdujących się w 
magazynie tegoż Urzędu. Wykaz przedmiotów, podlegających 
sorzedaży wyrwieszony. będzie na tablicy ogłoszeń B. O. w Kwi- 
dzymie.

Przetarg ustny odbędzie sic dnia 5 listopada 1n48 r. o godz. 
9-tej w Biurze Obwodowym w Kwidzynie, przy ul. 1 Maja Nr 3. 
Przedmioty podleaajace sorzedaży oglądać można w tymże 
Urzędzie, gdzie również udziela się informacji T> warunkach 
przetargu. 11275-k

WYCIEC7KI
W niedzielo 17 październik* odbędzie się 

UTrnd-'ona przez Gdański Oddział PTK wycieczka 
pięknym krajobrazowo szlakiem: Prerjo-wo, Kol­
budy i lezio-o OtłomilWcie. Plesz.nl droai ponad 
in km. P ."kł abprny na stacji koi. Pręgowo, 
podz. 10.19. Wyjazd z Gdańska o godz. 9 15. 
Pov rót o godz. 15. Prowadzi pro! .1. Kilarski.

POGOTOWre UBEZPrFC’7 Al Ni 
SPOŁECZNEJ — Gdvnin tel. Nr 22

POGOTOWIB LBK4BSKIE PCK w OiUS- 
»ko-Wrzesłraa, Teletony 41-000 I 42-444

DYŻURY APTEK
Od dnia 9. 10. do dnia 16. Ul. 1948 roku 

GDYNIA I ORŁOWO:
Apteka Świętojańska, ni. Świętojańska 122 
J Centralna — Plac Kaszubski 10 

SOPOT:
Apteka Morska, ul. Stalina 724 

WRZESZCZ:
Apteka Nawomiejska, Plac Wybickiego 18

ZWIEDZAJCIE 
WYSTAWĘ 

ZIEM ODZYSKANYCH

ZMAC, NA ZNIŻKA CEN 
naLAKIERY
rzerwony, sygnałowy, srebrny 
i wszelkie dalsze koloni

LAKIER B LAKIERY
asfaltowy bezbarwne

R OWE RÓ W K I 
S2PACH LÓWKI
niłro oraz olejne

POKOSTY
prawdziwy oraz sztuczny

ROZPUSZCZALNIK nitro
la' i»rj Bür« a^fesn, w*, sny, M?Jj 
WTTWfiaHIJl FÄSB. LaÜrElfiW I POROSTfi^

JT ARBO Ii A K“
Gflaśsk-Wrzeszcz, ul. Partyzantów 30 

I tcl. 420-93 112934t

Podziękowanie
Niniejszym składam nubli- 

czne podziękowali’ Dr Wery- 
kowi Józefowi z Bytowa za 
bezinteresowne wyleczenie 
mnie z gruźlicy płuc. 11270
Woźniak Mieczysław-Bytów

i catoszE N"is A b R O B m E
SPRZEDAŻ

SPRZEDAM sklep x material ami hydraulicznymi, 
centrum Gdyni. Oferty do Dziennika Bałtyckie­
go pod ,,1549 11222

SPRZEDAM 5 motopomp II wielkości, wyposaże­
niem a 350.000, jedną zerówkę kompletną, MeyeT- 
harion 97.000, Wiadomość Nawarecki, Gdyni«, 
Śląska. 49, 11251

SAMOCHÓD osobowy ,,Aero” w świetnym sta­
nie sprzedam. Wiadomość Sopot, tel. 52Ó-13. — 
godz. 8—16. * ill7l-k

PELISY jesionki męskie, damskie, ubrania, płasz­
cze, kanadyjki poleca „Janina” Wrzeszcz, Grun­
waldzka 12. 11189

WA£ gumowy oępodowy, maszynka do cięcia, 
trawy — do sprzedania. Wiadomość: tel. 416-37.

11289-k

DO SPRZEDANIA: sypialnia jasna w b. dobrym 
stanie, bufet nowy, fotele i krzesła plecione — 
do obejrzenia w godzinach biurowych, Gdynia, 
Świętojańska 32 m. 3. 11279

SPRZEDAM parę silnych ciężkich koni uprzężą, 
wozem na gumowych kolach. Oferty ,,Dziennik 
Bałtycki” „Zaprzęg”. 11276

mienię na Gdańsk. Zgłoszenia tel. 31400. 11257

UNIEWAŻNIENIA i ZGUBY

s* W M C £$ &KX A
psychografolog światowej sławy
darem jasnowidzenia przepowie nieomylnie każ­
demu jego problemy wydarzeń życiowych. Okre­
śli dokładnie charakter, kierunek zdolności, rady 
powodzenia i przeznaczenia. Według obliczali 
kabał is tyki zestawi szczęśliwy numer losu Loterii 
Klasowej. Dokładny indywidualny horoskop ca­
łego życia wysyłam ca pobranie-n. Napisać PV* 
tania, datę urodzenia, załączyć 100 zł zadatku, 
Adrds: Pr VICHARA Nowy Sącz Skrylka poczt. 
28. Zainteresowani ogłoszenia zachować. 11145-k

iiiiiii)iiiJiiiiiiiiiiiiiiii)i(iiiii;;u!ii!iiii!;nniłi(iiii!!i;iiiiiiiniii:iiiiimmii!i;!iiiiim

Reklama dźwigni) handlu

SPRZEDAM uszkodzony 2-pLętrowy dom w Tcze­
wie, Wiadomość Szynkowa Mana, Dobra, paw. 
Turek. 11273-k I

ZGUBIONO książkę zakupów wyd. PMT na na­
zwisko Czerwińska Zofia, Wrzeszcz, ul. Party­
zantów 54 — 4. 11216

ZGUBIONO tymczasowy dowód tożsamości nr 
2095-48 na nazwisko Magulska Halina, Gdynia, 
Wąsowicza 12. 11249

ZGUBIONO zaświadczenia stałe nazwisko Maria 
Hinz, Żukowo, po w. Kartuzy. 11291 -le

SKRADZIONO kartę RKU Gdynia, legitymację 
Zw. Zaw. Kolejarzy na nazwisko Dampc Alojzy.

11282

ZGUBIONO dowód osobisty, zameldowanie i 
książeczkę Ubezpiecza!ni Społecznej na nazwi­
sko Stefan Olczak, Gdynia, MoTska 19-a m. 6.

ł 11281

ZGUBIONO dowód PKP nr 46352B, kartę RKU 
na nazwisko Maliński Antoni. ^^

ZGUBIONO legitymację Dyrekcji Ceł nr 875 - 
Grużdż Władysław, Gdańsk, Orzeszkowej 6.^^

112U0

ZGUBIONO kennkartę i odcinki zameldowani* 
Leciewicz Adam, Oliwa, Mściwoja 4 — 3. 11298

TRAKTOR Lanc 25 dobry, papierami sprzedam. 
Grudziądz, Kujota 92 — 2. 11271-k

SPRZEDAM kuchenkę elektryczną dużą oraz me­
ble. Sopot, Prezydenta Bieruta 13 m. 4. Obejrzeć 
cvd 2 do 5-tej. H263

OSOBÓWKĘ DKW — po generalnym remoncie 
sprzedamy. Szklarnia, Gdynia, .świętojańska 130.

11295-k

K l) P N O

PROGRAM RADIOWY
na sobotę, 1Ö. 10- “ fal1 1079 m

5.10 — Sygnał czasu, 5.15 — Wiad. poranne,
5.20 — Koncert por. dla świata pracy. 6 — G:mn. 
8,10 — Dziennik por. 6.25 — Muzyka. 6 50 — Pro­
gram, 7 — Dziennjk por. 7.15 — Przegląd prasy.
7.20 — Muzyka 8 — Aid. dla fccbict. 8.10 ~ 
Muzyka. 8.30 — „Koncert” fragm. powieści A. C, 
Nbra pt. „Nora”. 8.55 — Muzyka. 9.15 ~ Aud. 
Zw. Naucz. Pol. 9.30 — Program lok. 11.57 — 
Sygne.ł czasu. 12,04 — Wiad. poł, 12.10 Mo­
zart. Fantazja i Sonata c-moll. 12.35 — Audycja 
dla wsi. 14.20 ~ „Termometr rtęcio^yy 14.30 — 
Mozaika muz, 15.10 — „Perty ZSRR’'- 15.20 —
Jnf, mJęjfccrwe. 15.30 — „Roman i dziewlętn« ’̂

aud. słowno - muz. wg pow. Zofii Burakowskiej. 
15 #- Dziennik popoł, 16,30 — Recenzja książek 
dla młodzieży. 16.45 — „Przy sobocie po robo- 
cia”. 13 — Lekcja jęz. ros. 13.15 — „W rytmie 
tanecznym”. 18.45 — Aud. świetlicowa. 19 — 
„Dwudziesty drugi wieczór Mickiewiczowski”. 
19 30 — Muz. francuska. 20 — Dziennik wiec?. 
20.50 —■ „W rocznicę stracenia 50-ciu PFR- 
o-wców”. 21 — Koncert Orkiestry Krakowskiej 
P. R, 21,45 — „Panna Winczewska” opowiada­
nie M. Dąbrowskiej. 22 — Muzyka tan. 22 45 — 
Przeglpd wydarzeń lok. — Muz, 23 — Ostatnie 
wiad. ‘23.10 — Muzyka tan. 23.50 — Program.

24 — frNmi»

ZNACZKI pocztowe — zbiory — kupuje Bole­
sław Jankowski, Gdynia, Świętojańska 14.

11135-k

Kupuje

ALOE CAPĘNSIS
Warszawa, Prokuratorska 7

i0767k „LEK1*

LOKALE

ZAMIENIĘ pokój kuchnią Gdynią, Peowiaków
na takie samo lub większe Gdynia. Oferty do 
Dz. Bałtyckiego pod 4838. ^

STUDENT kończący politechnikę z żoną poszu­
kuje pokoju. Oferty Biuro Cgłoszsu Wrzeszcz, 
Jaśkowa Dolino 47-b pod ,,200” 112j8

POKOJU umeblowanego centrum Gdyni poszu­
kuje krawiec, dobrze zapłaci. Oferty Dziennik 
Bałtycki pod 4823. __________ 11266

WOLNE POSADY
TECHNICZNA Obsług« Rolnictwa Priedsiębior- 
stwo Państwowe, Warsztaty Rejonowe w Sław­
nie (woj. szczecińskie) przyjmie od zaraz 2 to­
karzy na dobrych warunkach. Zgłoszenia oso- 
bist«. 112tw-k

CZELADNIK piekarski potrzebny, Gdańsk, Hsla 
Targowa Stoisko 132. 11255

POTRZEBNA pomoc domowa Bułekowska, — 
Gdańsk, ul. Białowiejska 1, obok kina. 11259

POSAD PQS7 IT K U,| A
KSIĘGOWY, przebitkowa, amerykanka, pU-a 
kont, bilanse — przyjmie posadę stałą — go* 
dzinowąf Oferty: Dziennik Bałtycki „Fachowiec”.

1123«

Ił ANDI.OWF. '
WSPÓLNIKA przyjmę do sklepu dobrze prosperu­
jącego w najlepszym punkcie w Gdyni. Oferty 
l}z. Bałtycki pod .4837. 11283

N A li K A
KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘGOWOŚCI — 
Informacje Lublin, ski. poczt, 105. 11143-k

POTRZEBNA pomoc z matematyki, fizyki — za­
kres liceum. Oferty pod „Mat”, Sopot, „Czytel­
nik” Rokossowskiego. 11265

________ K ó ż NE________
AKUSZERKA RYNG - ŚMIAŁOWSKA Wrzeszr«
Grunwaldzka 220 III piętro. 10113

OGŁOSZENIE. Na ziemi moje] koło przystanku 
kolejowego zasiewam truciznę, Ossowski Ks&we* 

I ry, Pińczyn, pow, Starogard, 11292-lc

CENNIK OGŁOSZEŃ;
OGŁOSZENIA WYMIABOWHi 
do 70 mm za ł S2W. * *ip
do 120 mm „ *•
do 200 mm M *»
do 300 mtn M ■>
ponad 300 mm "rnf- _

tekstem w ickćcle oekrol
35.— ?0.— 30.—
45 — 80 — 40 —
55.— 100 — ?5.—
?0 — 125.— 100 —
90.— 150.— 125,—

enie wymiarowe wśród drobr.ych: do
szp.

OGŁOSZENIA 
10 «łów, maximum 
terminowy druk og

Jt -r-“. *'sv/r uivząj. l. a oynibzriua loueiainiu»
(bilanse) i kombinowane 1007c drożej.

DROBNE: 30— rl za słowo, Poszukiwanie pracy 15— rt słowo, minimum 
nura 40. Tlusiy diuk lOOfc drożej. Za medzicJe i święta 30% dopUtf Za 
k ogioszeii Admłn:stra*ja n-.e odnowiada Należność za ogłoszenia należy

kierować przez PKO konto Nr XI-4004 Biuro Ogłosrcń.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: w Gdyni: Biuro Ogłoszeń „Czytelnik”, ;0. Lutego 27. Księ­
garnia „Czytelnik”, 19 Lutego 9. W Sopocie : Sklep „Czytelniic”, ul. Rokossowskiego 21 
w Oliwi*: B. RakowEka, Armii Po.skiaj 1, we Wrzeszczu: Księgarnia „Czytelnik”, Grun­

waldzka 8, E, Rodkiewicz, Wejdtloly 9/2, J. Wojtowicz, Jaäkowa Dolina 47bi

ODSTĄPIĘ lokal na skład — magazyn w Sopo­
cie. Zgłoszenia tel, 314CK). 11256

Wydawca: SPÓŁDZ "LNIA WYDAWNICZA „CZYTELNIK" 
R-daklur naczelny: TADEUSZ ULANOVVSK1

Redaktor przyjmuje codziennie od god/.tny jo do 11» sekretarz od godz. 10 do .2 W .Ae- 
dzielę i ćwięta interesantów 'ię nio przejmuj«. Rękopisów nadesłanych redakcia nie w: •

Adres Redakcji i Administracji: Gdynia, ui. Mściwoja y,
Telefony: Redakcia 22-60; Administracja 33-60

Stlnro ogłoszeń I prenumerata: Gdynia, Ifl Lutego 77 —tel. 22-07. Kolportaż 4S-09 
Cena prenumeraty: W odbiorze i,a mlejicu 120 zł, poczta pod opaska i u listonoszy 13? vl 
miMlęczni«. Opłaty za prenumeratę prosimy wpłacać na konto PKO — Gdynia XI-40Ö4 — 
Złożono w druk. „Czytelnik. -Nr 6 w Gdyni. Odb. w druk, państw „Dom Rząsy” w Gdańsku
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Prosta długowi ^czności w nauce

.Mazurko“ popraw się!
Istn.ejaca zaledva- od kilku miesięcy 

przy ul. Śląskiej iv Gdyni restauracja „Ma- 
zurfca dobrze już dala się we znaki miesz­
kał icom (kolicznych demów, a zwłaszcza 
bloków ZUS-u. Zaledwie wieczorem ucicb- 
n z zg'elk uliczny j człowiek usiłuje zasnąć, 
rozlega się nagle krzyk- kobiet, brzęk tłuczo­
nego szkła i bojowe okrzyki bywalców tego 
lokalu.

Zaciekawiony obywatel otwiera okno i 
»taie ę mimo woli świadkiem gorszaeveh 
scen. Pijam n ewiasty dokonują , transakcji 
handlowych'' ze swymi partnerami przy wtó 
rze glosnvch soczystych epiteiów i prze­
kleństw. Sceny te powtarzają się co dzień 
cd wschodu do późnych godzin nocnych, 
kiedy .o restauracja zamyka swoje podwoić

Spokojny obywatel już nie próbuje za- 
sr.ąć, lecz w myśli apeluje do IV Kom. MO
0 roztoczenie baczniejszej opieki, szczegól­
nie w porze nocnej, nad restauracją „Ma­
zurka“ i o przywrócenie spokoju znękanym 
mieszkańcom.

Spokojni obywatele
Sprawa ta jest lstotn e bardzo przykra, 

donóki jednak nie zostanie zlikwidowana, ra 
dzimy ciekawym obywatelom nie otwierać 
„mimo woli“" okien.., (Red.)

Odpowiedź
„szaremu robotnikowi* 1 * i'

W zawiązku z notatką w dziale „Śmiało
1 szczerze" w dniu 9. 10. 1948 r. p. t. Ro 
botnik na szarym końcu", podpisaną pseu 
donimem ,,Szar, robotnik" — Komisaryczny 
Zarząd Oi<r. Gdańskiego Zw. Za w. Prac 
Samorz. Teryt. i Inst. Użyt. Pupl. P P 
oświadcza:

W Oddziale Gdańsk III Zw-. Zaw. Prac 
Samorz. Teryt. i Inst. Użyt. Publicznej R. P 
od dłuższego czasu panowały niezdrowe 
stosunki o podkładzie personalnymi — dale- 
k e od obecnej rzeczywistości. Ponieważ 
Zarząd Oddziału nigdy nie reagowai na za 
rządzenia Zarządu Okręgu — w celu zlik 
widowsnia istniejącego stanu Zarząd Okrę 
gu w porozumieniu s*ę z Zarządem Głów 
nym i Okręgową Komisją Zw.ązków Za 
wodowych w Gdańsiku na plenarnym posie 
dzeniu w dniu 7. 9. 48 r. powziął decyzję K 
kwidacji Oddziału 111-go, włączając go do 
OddżiSlit Gdańsk 1 — opartego i prowa 
dzonego na zdrowych podstawach związko 
v.ych. Połączenie Óddz alów nastąpiło z dn. 
1. 10. 1948 r,

Dla ścisłości Zarząd Ok -egu wyjaśnia, 
że w wycieczce na Wvstawe Ziem Odzyska­
nych wyslanei przez Zarząd byłego Oddzia­
łu Gdańsk III — brało udział 30 osób — 
w tym pracown ków fizycznych 24 i pra­
cowników umysłowych 6.

Komisaryczny Zarząd Obr. Gd.
Zw. Zaw Prac. Samorz. Teryt.

1 Inst. Użyt. Publ. R. P.

Z?uv-k piekuej tradycji
Polacy ocl dawna słynęl ze swej rycer­

skości wcbec kobiet, Nie darmo nazywano 
nas Francuzami północy".

W dzisiejszych czasach piękna ta tradv- 
ria prawie całkowicie uległa zapomnieniu. 
Rzadki jest wypadek, aby mężczyzna ustąpił 
miejsca w tramwaju, czy wagonie nawet ko­
biecie starszej lub z dzieckiem na ręku. 
Jakże często można obserwować sceny, gdy 
mężczyźni — n-e zważając na kobiety i dz.e 
ci — korzystają ze swej przewagi fizycznej
i pierwsi wdzierają się do przedziału. Nfe- 
gizeczność i nieuprzejmeść wobec lułciet 
stały się naszym codziennym przyzwyczaje­
niem. A przyzwyczajenie sta e się drugą 
naturą...

Niemałą część winy ponoszą same ko­
biety, które — gwałtownie emancypując s'?, 
nagminnie pJąc, używając alkoholu, obdzie­
ram siebie z nimbu kobiecości. Jakże często 
widzimy kobiety urzędniczki czy sprzedaw­
czynie, które swym nietaktownym lub wręcz 
niegrzecznym stosunkiem do klientów cdstrę 
czaią od siebie mężczyzn.

Mimo n.ezaprzeczalnych wad wielu dzi­
siejszych kobiet nie powinniśmy jednak za­
pominać. że nie przestały one być naszymi 
matkami, żonami, córkami i siostrami i że 
z tego chociażby tytułu winniśmy okazywać 
Im — jeżeii nie rycerskość, — na którą 
dziś me każdego stać, to przynajmniej -wyk 
la uprzejmość i grzeczność, bo tego wyma­
gają kanony dobrego wychowania.

W. Wierzbicki 
Gdańsk-Wrzeszcz, Kossaka 6

Przyznajemy Panu racię w całej rozcią- 
głuści. Zarówno jednak w obronie kobiet, 
iak i dla ścisłości musimy zaznaczyć, że, nie­
stety, równie często spotykamy mężczyzn 
urzędników', czy też sprzedawców, którzy 
swym niegrzecznym zachowaniem odstręcza­
ją innych od s ebie. Tym bardziej więc po- 
p eramy apel: więcsj grzeczności i uprzej­
mości w życiu codziennym! (Red.)

LISTY DO DZIAI U „ŚMIAŁO 1 SZCZERZb NALE2Y KIEROWAĆ POD 
ADRESEM REDAKCJI „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO". GDYNIA, MŚCIWOJA 5
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Budapeszt zwycięża Warszawę 5:3
Rozegrane w 6tolicy międzynarodo­

we spotkanie zapaśnicze z udziałem re­
prezentacji Budapesztu i Warszawy 
przyniosło zwycięstwo gościom w sto­
sunku 5:3. Polacy ustępowali gościom 
v przygotowaniu technicznym i kondy­
cji, na 6kutek czego kilka walk prze- 
giali, mimo początkowego prowadze­
nia.

Bajor (B) przegrał na punkty z Ro­
kitą, któremu sędziowie jednogłośnie 
przyznali zwycięstwo. Kuszenda (B) po 
łożył w 14 mm. Gibasa na łopatki. Ci-

wbj szkofe

nogę (B) również w 14 min. położył na 
łopatki Kaucha. W następnej kategorii 
Focroes (B) przegrał przez dyskwalifi­
kację z Świętoslawskim za niesporto- 
we zachowanie 6ię, W póiśredniej zdo­
bywca brązowego medalu na olimpia­
dzie Ferenc (B) położył w 4 min. Sro­
czyńskiego na łopatki. Csoto (B) wygrał 
w 7 min, z Kozińskim. Sargyi (B) u- 
legł na punkty Książkiewiczow-i, W wa­
dze ciężkiej Vitalis (B) rozłożył na ma­
cie w 6 min. -walki Szajewskiego.

„Szkolne Koło Sportowe1’ przy Li­
ceum im, B. Chrobrego w Sopocie zor­
ganizowało wewnętrzne misrzostwa lek­
koatletyczne z udziałem około 50 zawód 
mków. Wyniki młodych chłopców, star­
tujących w niesprzyjających warunkach 
atmosferycznych, zasługoują na uwagę.

W poszczególnych konkurencjach 
osiągnięto następujące rezultaty:

60 m. (do lat 16) chłopców: l) Sass 
Henryk 8,0 sek.

100 m- 1) Mach Henryk 11,5, 2) Ra- 
będa Jerzy 11,6.

400 m.: l)Rabeda Jerzy 59 6ek., 2) O- 
koniewski Roman, 3) Bray Tytus.

1000 m.: 1) Brzozkowski Edward 3,02.
Skok w zwyż: 1) Bobowicz Ryszard 

158 cm., 2) Młynarczyk Jerzy, 3) Idzior 
Hieronim po 148 cm.

Skok w dal: 1) Rabęda Jeizy 5,39 m,, 
2) Mach Henryk 5,21 m. 3) Idzior 5,15 m.

Ciottek
zamiast Raiłem: cłiera

Wobec kontuzji palca (pourazowe 
zmiany w stawie kciuka) Rademache- 
ra, kpt. związkowy PZB ,p. Kazimierz 
Deruh wystawił -na mecz z Węgrami w 
kategorii lekkiej Czoitka.

Skład narodowej ósemki Polski przed 
stawia się więc od muszej do ciężkiej 
nastęnująco: — Kasperczak, Grzywocz, 
Aütkievicz, Czorlok, Clrychła, Cebulek, 
Szyiaata, Kllmeckl. Mecz rozegrany zo­
stanie w sobotę 16 bm. w Budapeszcie.

Dysk: (męski): 1) Adriański Zbig
niew 27,30. 2) Chlebny Jerzy 27, 3) Za­
rzycki Wiesław.

Kula: (5 kg.): 1) Jeleński Edmund
12,07, 2) Bobowicz Ryszard 11,04, 3) U- 
miastowski Jerzy 10, 65,

Oszczep: 1) Walkiewicz 39,04, 2) Je- 
lenski Edmund, 3) Zarzycki Wiesiaw.

Sztafeta 4 X 100: 1) kl. IX a w skła­
dzie: Umiastowski, Rabęda, Zarzycsi,
Mach w czasie 48,1, 2) kl. IX, 3) kl. IX 
a 1.

k(3ź uleją Bratysławie 
a Kraków zwycięża 
Morawską Ostrawę

Korzystając z przerwy ligowej, re­
prezentacje okręgowe Łodzi i Krakowa 
wyjechały na tournee do Czechosło­
wacji,

Łódź zmierzyła 6ię z Bratislawą, ule­
gając gospodarzom w stosunku 3:5 (3:4), 
przy czym bramki dla łodzian zdobyli: 
Patkolo 2 oraz Kraszewski 1. W zespole 
polskim najlepiej wypadł Komar na 
Bramce, Miller w pomocy oraz Patkolo 
i Baran w napadzie.

Dużo lep: ej powiodło się reprezen­
tacji Krakowa. Mimo nieobecności w jej 
szeregach wielu zawodników — Parpa- 
na, Gracza, Kohuta, Barwińskiego i Ju- 
rowicza, Kraków wygra! z Morawską 
Ostrawą. Polacy zagrali bardzo ładnie 
i zwyciężyli Czechów 2:1 (2:0). Bramki 
dla Krakowa uzyskali Flanek i Róża- 
nkowski I.

W INNYCH USTACH:
Władysław Hindca, Wejherowo, żal; się, 

że bezrkirteczTt1 e starał się o przyjęcie go 
w charakterze kreślarza do Starostwa Mor­
skiego w Wejherowie, mimo, że już po u- 
dz’f ic-ku mu odmowy przejęło w tym dzia­
le dwie osot>v. 1 sierpria p. f lincka zwrócił 
się listem polacogjym do Urz. Woje*. Wy­
dział Odbudowy Gdańska, jednakże, irćmo 
monitu nie otrzymał w ogóle odpowiedzi na 
oba swoje listy.

P. Tadeusz Dąbrowski, oonot, stwierdza, 
że ostatnio poczta gorzej funkcjonuje: listy 
z Torunia do Scpo-tu, Wäre dawniej szły je­
den dzień, c-becnie są w drodze aż 3 dni, 
co jest nie-wjpółmierne do tak małej odle­
głość

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
W łi. Grabówek. List Pana przekaza­

liśmy Milicji Obywatelskiej.
Mieszkańcy Oliwy ul. Czerw. Szt. Li­

stów.’ cnon roowych nie rozpatrujemy, poza 
tym treść skargi test bardzo niejasna.

*4ai.pka z icilrzcniskich hal
opowie dzieciom swoje dtieje w Nr42

»ŚWIERSZCZYKA«
który ttkaże się 17 października 1948 r.114-8

Ooima Polaka.
z Ameryki Południowej

o »PpoSbäütöinrfiff.efa«
„Przysłany numer przechodzi z rąk 

do rąk, a obcokrajowcom tłumaczę 
wyjątki, z dumą tłumaczę: Patrzcie! 
TAKIE pismo wydaje się TERAZ w 
Warszawie! W mieście, które tyło 
zrównane z ziemią!

Dowiedziawszy się o wysokości na­
kładu takiego pisma — jestem dum­
ny, bardzo dumny...”
Miesięcznik „Problemy". Cena 100 zł. 
Do nabycia we wszystkich punktach sprzedaży
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Zbadanie przyczyn starzenia się 
skomplikowanego organizmu ludzkiego 
Jest sprawą nader zawiłą. Do dziś nie 
ustalono kryteriów naturalnej starości 
l przyczyn t. zw. śmierci naturalnej. Zna 
ny klinista radziecki Notnagel opubliko 
wał ostatnio interesujące spostrzeżenia, 
iż nawet „śmierć naturalna” następuje 
z reguły przedwcześnie. Jest to zresztą 
wg. niego niesłycnanie rzadki rodzaj 
śmierci, spotykany raz na iOu.OOO wypad 
ków.

PROCES ŻYCIA — BE7POŚREDNIĄ 
PRZYCZYNĄ ŚMIERCI 

Grupa uczonych radzieckich, zrzeszo 
nych w Akademii Nauk, rozpoczęła o- 
statnlo prace związane z problemem dłu 
gowiocznosci od żmudnych badań nad 
komórkami rozmaitych organizmów. Cha 
P3hterystyczną cechą witalności komór 
ki jest brak równowagi struktury i funk 
cji — pobudliwość i reaktywność, któ­
rych podłożem jest jej zdolność przy­
stosowywania ślą. Osłabienie tych cech 
stanowi jedną z przyczyn starzenia się, 
a ich zanik — śmierć organizmu.

Lecz „żyć — znaczy umierać" (teoria 
Engelsa znajduje tu pełne potwierdze­
nie) — najnowsze bacMnia wykryły, że 
pełna aktywność komórki związana jest 
ze zgubnymi dla niej samej objawami. 
Wibrująca pełnią życia komórka wy­
twarza szkodliwe dla jej otoczenia wy­
dzieliny. Jeśli wydzieliny te nie dadzą 
się szybko usunąć z orgamzmu — zatru 
te otoczenie zaczyna z kolei oddziały­
wać na komórkę, powodując jej obumie 
ranie.

ZBAWIENNE „BARIERY"
Dla każdego organu ludzkiego istnie­

je swoiste, wewnętrzne otoczenie odży­
wcze. Tym odżywczym środowiskiem 
jest krew. Ostatnie prace radzieckich 
fizjologów wykazały, że krew nie ma 
bezpośredniego dostępu dc poszczegól­
nych organów 1 komórek.

Wszystkie niezbędne dla życia ele­
menty komorlra czerpie z otaczającej ją 
substancji międzykomórkowej i do tej 
substancji wyuzieia produkty swej życio 
wei działalności — metabolity.

Odnowienie te| substancji, która sta 
nowi prawdziwe środowisko odżywcze 
dla poszczególnych komórek, dokonuje 
się nie tylko przez odnowienie składu 
krwi. Wykryto obecność pewnego pro 
cesu fizjologicznego, który reguluje 
przejście składników krwi do substancji 
międzykomórkowej i odwiotnie. Proces 
ten fizjologowie nazywają „barierą”, któ

ra stanowi granicę między krwią, a śro­
dowiskiem odżywczym komórki. Zada­
nie tych barier polega na obronie komó­
rek danego organu od szkodliwych dla 
nich składników, znajdujących się we 
krwi, a z drugiej strony na wydalania 
wydzielin komórkowch z substancji mię' 
dzykomó.-kowej.

Nie można nie doceniać roli tych ba­
rier Nadwerężenie ich działalności wy­
wołuj e natychmiast zaburzenie v/ orga­
nizmie • przyśpiesza proces starzenia sie. 
AKTYWNOŚĆ MÓZGU — WARUNKIEM 

ZACHOWANIA MŁODOŚCI
Najdonioślejsze znaczenie dla orga­

nizmu ludzkiego ma zapora „wyższego 
rzędu” — fizjologiczna bariera chronią­
ca komórki mózgu.

Najważniejszym aparatem koordyna­
cyjnym działalności wszystkich organów 
ciała ludzkiego — jest mózg. Zachowa­
nie młodości mózgu oznacza zachowania 
młodości. Jeśli mózg przestaje być or­
ganem pełnowartościowym — urywa się 
najlepsze nawet funkcjonowanie orga­
nizmu.

Doświadczenia laboratoryjne 1 obser­
wacje kliniczne wykazały, że nawet le­
dwo dostrzegalne zmiany w składzie su?) 
stancji odżywczej wywołują znarine 
zmiany w stanie i działalności mózgu, a 
przez to i w postępowaniu człowieka. 
Destrukcyjny wpływ wywierają tu prze­
de wszystkim y/szelkie narkotyki i niko­
li ol, jeśli przeniknęły one do subsianc'1 
mięozykomórkowe], odżywiającej mózg.

Zjawisko „barier", chroniących mózg 
od szkodliwych składników kiwi ma 1 
odwrotną stronę medalu. Staja one ró­
wnież na przeszkodzie przenikania do 
mózgu wszelkich wstrzykiwanych do 
krwi lettarstw (w wypadku choroby mó 
zgu). Ostatnio udało się nauce zmylić 
ich czujność drogą wstrzyknięcia lekar­
stwa bezpośrednio do mózgu. W czasie 
wojny udało się w ten sposób leczyć ran 
nych z ciężkiego szoku.

■ Dla zachowania młodości mózgu nia 
wystarcza prawdziwa działalność „ba­
riery” mózgowej, ale potrzebny Jest od­
powiedni jego „trening". Mózg powi­
nien być w stałej pracy — pełnoaktyw- 
ny. Ta aktywność mózgu stanowi źrod- 
lo energii dla całego organizmu. Doś­
wiadczenia wykazały, że ożywiona dzia 
lalność mózgu przyczynia się do pow­
stawania w organumie składników 
umniejszających Jego zmęczenie.

■- ff-

— Chodź! — szepnęła — wyjdziemy na ulicę...
Chmury uciekły gdzieś na zachód. Dzień był sło­

neczny. Idąc obok niego, powiedziała z naciskiem:
— Dzisiaj muszę wyjechać z Wybrzeża. Zaszła ta­

ka historia, że nie mogę tu siedzieć ani godziny dłużej!
Spoglądał na nią ze zdziwieniem. W duchu myślał 

o dziwnym zarządzeniu losu, który pokazał mu nagle 
najlepsze wyjście z sytuacji. Od dawna już zauważył, 
że drogi ich łączyły się z sobą. Choćby i teraz. Marika 
wyjeżdżała i on musiał wyjechać. W głosie zaczynał 
świtać pewien pian...

— Dokąd wyjeżdżasz? — zapytał.
— Do Poznania — skłamała. I kłamiąc pc raz drugi, 

dodała: — To przez Nadolnego. Być może, ze wyjaśnię 
ci kiedyś...

Stanęła przed wystawą dużego sklepu.
— Chciałam pożegnać się z tobą... — głos miała cie­

pły, przesiąknięty goryczą i żalem. Zorientował się, że 
boli ją rozstanie.

— Czy naprawdę musj.sz to zrobić? — spytał bez 
przekonania. Powoli skinęła głową.

— Naprawdę! I nie pytaj dlaczego. Zdziwiła cię pe­
wnie ta moja nagła wizyta, ale wiesz... Nie mogłam od­
jechać bez pożegnania!

Milczał Przeglądał się w wielkiej tafli wystawo­
wej szyby i myślał, że teraz zostanie sam.

Ciężko mi przyszło powziąć tę decyzję — mówiła 
cicho. — Sam chyba wiesz o tym najlepiej. Bo bardzo 
mi będzie ciężko — gios jej się nagle załamał — odejść 
od ciebie.

— Nie zostanę tu sam Mariko — powiedział szep­
tem. Wciąż spoglądał w szybę, zastanawiając się jedno­
cześnie, że nie ma ani pieniędzy, ani żadnego konkret­
nego planu. Nie wie, co zrobić. Wie tylko, że musi wy­
jechać... 1

— I ja wyjeżdżam — dodał półgłosem. Gdyby bez­
senna, pełna lęku noc, nie odebrała jej uśmiechu, u- 
śmiechnęłaby się teraz z wdzięcznością. Przyszło jej na 
myśl, że jednak zdołała coś uratować Że nie zawiodła 
jej wiara w jego miłość...

— Dlaczego chcesz tak zrobić? — spytała cicho. 
Upuścił oczy. Chociaż znała dobrze całą sprawę i by­
ła jego' sojuszniczką w pojedynku z Nadolnym, me 
chciał wyznać jej prawdy.

Zrozumiała to od razu. Milczała przez moment, po­
tem rozejrzała się wokół i powiedziała swobodnie:

— Dobrze Rysiu! Porozmawiamy o tym za chwilę.. 
— spojrzała mu w oczy — wruć do tego kolegi i umyj 
się trochę. Ja poczekam w kawiarni. Przyjdziesz?

Potaknął z przekonaniem.
— Będę tutaj! — wskazała ręką. — W , Ąlhambrze'1.
Odwrócił się bez słowa. Stała na chodniku, długo 

goniąc go wzrokiem:
Po kwadransie spotkali się ponownie. Marika sie­

działa nad filiżanką kawy. Usiadł obok niej, lecz nie 
potrafił nawiązać rozmowy.

Przypatrywała mu się krytycznie.

— No — zaczęła — teraz jesteś podobny do ludzf
Przez chwilę milczeli oboje. A potem Marika wzię­

ła go za rękę i zapytała półgłosem:
— Dlaczego chcesz i ty wyjechać?
Tym razem wiedział już co jej odpowiedzieć...
...Przez pół godziny rozmawiali z ożywieniem. Za­

poznał ją z prawdziwym stanem rzeczy i ze swą sytu^ 
acją. Słuchała uważnie. W głębi duszy zadowolona by­
ła z takiego obrotu sprawy.

Bo przecież dzięki temu mogła wyjechać razem 
z Ryszardem...

Starannie podtrzymała jego zamiar.
— Potem Rysiu — mówiła — wyjaśni to się jakoś. 

Możliwe, że sytuacja nie jest taka groźna, jak ją so­
bie w tej chwili wyobrażasz, ale teraz...

Przerwała. Przechyliła się przez stolik i rzuciła mu 
prosto w twarz:

— Wyjedziemy razem, dobrze?
Potwierdził ruchem głowy
...W pokoju przy ul. Abrahama czekała już spako­

wana walizka. Podjechali taksówką. Gdy wysiadali 
przed domem, Czerwiński sięgnął do kieszeni.

— Zostaw! — powstrzymała go nagle. — Ja lo za­
łatwię...

Zapłaciła za kurs
Walizkę zostawili w przechowalni bagażu na dwor­

cu kolejowym. Kupili dwa bilety do Warszawy. Zno­
wu płaciła Marika.

— Daj spokój Rysiu — powiedziała, widząc ie 'o 
niezadowoloną minę — wiem że nit masz za dużo pie­
niędzy...

Miała rację. Rzeczywiście był prawie bez grosza. 
Nie domyślała się tylko, że właśnie dlatego zdecydo­
wał się na wspólny wyjazd. Mimo wszystko usiłował 
zachować pozory...

— Pożyczę od kogoś — mruknął niecierpliwie — 
przecież nie możesz finansować lej całej wyprawy!

Uśmiechnęła się swobodnie.
— Nie rób mi przykrości! Na razie mam jeszcze z 

czego ją finansować!
Sprzedałam tę bransoletkę i parę innych drobiaz­

gów — dodała tonem wyjaśnienia.
Gdy płacili za bilety, zerknął jej do torebki i zoba­

czył tam gruby plik banknotów. Uspokoił się od razu.
— Ale Mariko — próbował jeszcze — pamięiai, że 

to tylko pożyczka...
Potaknęła ze śmiechem. Była przecież mądrą, doj­

rzałą kobietą. W okresie pożycia z Nadolnym nie prze­
stawała myśleć o przyszłości. Umiała się na nią przy­
gotować. Kilka cennych upominków Nadolnego zmie­
niło się w przeciągu godziny w poważną sumę, rozpę­
dzającą troskę o pieniądze... ■

Pociąg mieli dopiero wieczorem. Wobec tego zapio- 
ponowała mu spacer. Poszli brzegiem morza w stronę 
Orłowa.

(Ciąg dalszv jutro)


